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0  praw o k ry ty k i

WARSZAWA 1. 3. ,tel. wł. G ) Dziś od 
godz. 12 do 15 ej obradowała senacka Ko. 
m isja Regulaminowa nad oiwołaniem  
S’3n. Gląbińsklego przeciwko decyzji m ar­
szałka HaczklewicZa który przywołał go 
dnia 26 lutego do porządku za krytykę u- 
chwały konstytucyjnej w Sejmie. Na wstę 
pie dzisiejszych obrad sen. Głąbiński zło­
żył następujące oświadczenie.:

. Senator nie może być pozbawiony 
praw a korzystania z ogólnych praw  oby. 
watelsklch, w yrażania swego przekonania 
w  granicach ustaw y. Jest mojem przeko­
naniem , że uchw ala konstytucyjna w Sej. 
m le została powslęta wbrew w yraźn.m u 
postanowieniu art. 125 Konstytucji, ponie­
waż m arszałek Sejmu ani nie stwierdził 
wymaganego kompletu pułowjr ustawowej 
liczby porłów. an i też 2/3 większości kw a­
lifikowanej.

Z tego powodu, jaku członek Komisji 
Konstytucyjnej zamierzam podnieść te 
braki form alne w Korni.J1 1 pełnym Sena* 
ole i n ie mogę być krępowany decyzją 
marszałKa Senatu w  spraw ie moje] kry . 
tyki. M ylną jest oplnja, jakoby względy 
na diag<t Izbę nic pozwalały senatorom 
krytykow ać jej uchwal pod względem 
form alnym . Jest to nietylko prawem, ale 
1 obowiązkiem naszym, ponieważ Inaczej 
zastrzeżenie w Kunstytucji co do kw ali­
fikowanej większości nie miałoby żadne­
go znaczenia, gdy znajdzie się w Sejmie 
wIększość zw ^czajra. Nie choazi m l tn  
zupełnie o dezawuowanie m a-szałka, ale 
decyzję jego uważam za nieuzasadnioną

1 proszę o jej uchylenie z przyccyn zasad­
niczych/'

P d tem oświŁdezeniu wywiązała się 
dłuższa dyskusja Sen W lelowlejski z BR. 
stanął na stanowisku, te  zwyczaje parla­
m entarne nie pozwalaj \  na wględanie w to 
od się dzieje w drugiej izbie. Pozatem  
odmawiał sen. Głąbińsiriemu praw a oma­
wiania sprawy Konstytucji, motywując to 

I tem, że ustawa nie została jtsze te  przęsła 
I na ao Senatu.

Sen W oźnicki z Klubu Ludowsgo 
wskazał na niekonsekwencję postępowa­
nia mai szalka Raczkiewicza. Na posiedi»3 
niu w dniu 26 lutego zaróyono sen, Gią_ 
biński, jak  i sen. Woźnicki omawiali epra 
wę Konstytucji. Pan Woźnicki uczyni! to 
w sposób ostizejs7y, a  mimo to marsz, 
flarakiewicz pnzywoiaf tylko sen. Giąbin- 
skiego do porządku, a sen. Wożnirkiego 
n ił. Pozatem sen. Woźnicki stwierdził, że 
sen. Gląbiński w niczem nie Uchybił i-» 
gulaminowi Senatu.

Na tem samem stanowisKu stanął sen, 
W asintyńskl, z Klubu Narodowego, przy­
pominając, że były wypadki oceny na  te­
renie Senatu wystąpień sejmowych. U- 
chwała Komisyjna Sejmu była nietylko 
pogwałceniem regulam inu sejmowego, ale 
przedewszystkiem konstytucji, co jest o 
wiele ważniejsze. Powoływanie się w tym 
wypadku na Anglję jest zupełnie nie ną 
miejscu, ponieważ w Anglji obowiązuje 
zasada uczciwej gry, która polega prze­
dewszystkiem na bardzo ścisłem przestrze 
gauiu przepisów prawa. Że u nas n i e  zaw­

sze się tak  dzieje dowodem tego jest 
choćby ostatnie przemówienie pos, Radzi­
wiłła na bankiecie „Czasu“, który mćwil, 
że lctoby tam dbał dziś o przepisy. regu­
lam inu. Wk ińcu sen. W asiutyński zapo­
wiedział, że przedstawiciele Klubu Naro­
dowego będą omawiali sprawę zgodności 
z K onstjtucją  uchwały Sejmu z dnia 26 
stycznia bez względu na to, czy to bę­
dzie uznane za zgodne z regulaminem, 
czy też nie.

Sen. Jundziłł z BB. przedłożył rezolu­
cję. w której interpretow ał regulam in, u- 
siłując wytłumaczyć stanowisko m arszał­
ka Raczkiewicza. Przeciwko tej rezolucji 
przemawiał jeszcze raz sen, Woźnicki, po 
czem dalszą dyskusję odroczono do godz 
8 wieczorem, gdyż zbliżyła się godzina 
15_ta o której to godzinie rozpoczynało 
się plenarne posiedzenie Senatu.

likwidacja prywatnego wiezienia
perskiego magnata

Skazanie szpiegów "
WARSZAWA, 1. 3. (Teł. j fe  O )  

Dziś o godz. 1 nopoł- ogłoszono wyrok 
w sprawie szpiegowskiej Henryka B a­
dowskiego i Brochisówny- Sąd uniewin­
ni! Badowskiego, natomiast w stosun­
ku do Brochisówny stwier dził, że pozo­
stawała ona w pośrednim kontakcie z 
wywiadem obcego państwa, udzielając 
mu ważnych dla interesu Polski wiado­
mości-

Sąd skazał Brochisównę na 2 lata 
więzienia i pozbawienie praw obywa­
telskich na przeciąg lat 3. Jednocześnie 
postanowił zaliczyć jej areszt prewen­
cyjny na poczet odbycia kary. P roku­
rator Korzuchowskj zapowiedział ape­
lację.

Nadużycia w fabryce 
sowieckiej

MOSKWA, 1. 3. (PAT). W  wielkiej 
fabryce gotowych ubrań Moskwoszncj 
w Moskwie stwierdzono, ze wskutek li­
chej jakości produkcji, fabryka w ciągu 
sześciu miesięcy poniosła około pół mi!- 
jarda rubli s tra t Kierownik techniczny 
skazany został na 5 lat więzienia. Po­
nadto szereg osób pociągnięto do od­
powiedzialności.

Ratowanie rybaków uwięzio* 
nych na krach

MOSKWA, 1. 3. (Pa T). Z Astracha- 
nu donoszą, że dotychczas zdołano ura­
tować 79 rybaków, których prądy i 
w iatry odepchnęły na morzu Kaspij- 
skiem na krze lodowej. Ki>ka p a ró w . 
ców wyruszyło z Baku na pomoc ryba­
kom, którzy znajdują się jeszcze w n e- 
bezpieczeństwie-

MOSKWA, 1- 3- (P a D- Z pośnód 
345 rybaków uniesionych na Morzu Ka- 
spijskiem na krze lodowej, dotychczas 
uratowano 79. Nadto odnaleziono 250 
rybaków ną 4 wielkich krach lodowych 
Zrzucono im z samolotu żvnosć i le­
karstwa- Los pozostałych narazie nie­
znany.

W  dalszym ciągu trw ają energiczne 
poszukiwania i akcja ratunkowa z u 
działem statków i samolotów. .

Kardynał Faulhaber legatem 
papieskiir

WIEDEŃ, 1. 3. (PAT) Austriacka 
Agencja Telegraficzna donosi z Berlina, 
że papież Pius XI. udzielił kardynałowi 
Faulhaberowi tytułu i rangi legata pa­
pieskiego, wskutek czego ks Faulhabe- 
rowi przysługiwać będzie prawo ekste- 
rytorjalności.

TEHERAN, 1. 3- (PAT). Urzędnik 
sąd ó w - będący w Lanszdeniszachu na 
inspekcji, stwierdził, że okoliczny ma­
gnat posiada swe własne prywatne 
więzienie, w którem znaleziono kilku­
nastu ludzi, zakutych w kajdany w naj­
okropniejszych warunkach-

M agnata aresztowano wraz z urzęd­

nikiem administracji cywilnej, który 
stosunki te tolerowa" P rzy  aresztow a­
niu omało nie zlinczował ich tłum, m a­
nifestujący na cześć dzisiejszego sza­
cha, k tór^  wszelkietni środkami stara 
się wytępić w Persji resztki średnio­
wiecznego feudalizmu.

— : o: —

intronizacja cesarza Pu -Ji
LONDYN, I. 3. (PAT) Donoszą z 

Czang - Czunu, że dziś rano nastąpiła 
tam intronizacja Pu - Ji na cesarza pań­
stwa Mandżuko Pu - Ji przybrał nazwę 
Kang-Tok. co oznacza „spokój i cnoty“. 
Ceremonja intronizowania miała prze- 
bie b. uroczysty i odbyła się według 
starodawnego rytuału z przed 3 tysięcy 
lat.

Rano wspaniały samochód, przybra­
ny kwiatami zawiósł nowego cesarza do 
świątyni Niebios, gdzie odbyła się uro­
czystość reljgijna. Ceremonja trwała tu 
zaledwie 15 minut. Ołtarz składał się z 
6 kondygnacyj marmurowych. Przed oł­
tarzem orkiestra grała na różnych sta- 
rochinskich instrumentach.
Cesarz wstąpił po stopniach na najwyż­
szą kondygnację ołtarza, gdzie oczeki­
wali go kapłani i tam położył się krzy­
żem na marmurowe] płycie, posypanej 
ziemi. W czasie modłów cesarza, ka­
płani zarżnęli białego byka jako ofiarę

cesarza dla bogów za 'dusze przodków. 
Następnie cesarz zapalił święty ogień 

i to było końcem ceremonji.
Następnie przy akompaniamencie, 

muzyki cesarz Pu - J i  zeszedł po stop­
niach na dół i odjechał zpowrotem do 
pałacu.

—o—•

Walne zebranie akcjonariuszy
B an ku Polskiego

WARSZAWA, 1. 3. (PAT) W dniu 
dzisiejszj-m odbyło się doroczne walne 
zebranie akcjonarjuszów Banku Polskie 
go, pod przewodnictwem prezesa dr. 
Wróblewskiego, z udziałem 148 akcjo­
nariuszy, reprezentujących 864.274 ak- 
cyj.

Po przemówieniu prezesa Wróblew­
skiego, zebrani zaaprobowali przedło­
żone im sprawozdanie za rok ubiegły, 
wraz z bilansem ostatecznym oraz ra­
chunkiem strat i zysków. Podział zy­
sków przewiduje dywidendę 8 zł. od 
jedne] akcji 100-złotowej, pierwszej i dru 

| gie] emisji. Dywidenda będzie wypłaca-

Dwanaście ofiar eksplozji granatu
WARSZAWA, P. 3. (Tel. wł. O.) 

Wczoraj wieczorem we wsi Moszna pod 
Pruszkowem zdarzył się tragiczny wy­
padek, który pociągnął za sobą śmierć 
i ciężkie poranienie kilkunastu osób. 
Znany zawodowy złodziej kolejowy An­
toni Zamarjan znalazł w przydrożnym 
stawie granat Kiedy go zaczął rozkrę­
cać, czemu przyglądało się kilkunastu 
uczniów szkoły powizechnej, nastąpił

straszny wybuch. Zamarjan został do­
słownie rozerwany na kawałki, najbliżej 
zaś stojących 4 uczniów w wieku od 
lat 7 do 13 poniosło śmierć na miejscu. 
Odłamkami granatu ciężko rannych zo­
stało 7 chłopców, z których trzech zmar 
ło dziś w  godzinach przedpołudniowych 

w szpitalu w Pruszkowie.
Dochodzenia w  toku.

na od dnia 2 marca br. Na akcje II emisji 
pozostające dotychczas w posiadaniu 
skarbu państwa, przypada 4 milj. zł.

Zkolei dokonano wyborów na na­
stępny okres trzylełni członków rady i 
komisji rewizyjnej. Po walnem zebraniu 
akcjonariuszy odbyło się posiedzenie 
rady banku, na którem załatwiono sze­
reg spraw bieżących.

Bokserskie mistrzostwa
POZNAŃ, 1. 3. (PAT). Jutro  rozpocz­

ną się w Poznaniu XI bokserskie mi­
strzostw a Polski. Do zawodów zgłosiło 
się 69 bokserów, reprezentujących 10 
okręgów Pol, Zw- Boks. Nieobecny bę­
dzie jedynie okręg stanisławowski- 

DZISIEJSZA POGODA
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 2 bm.: Przeważnie po­
chmurno. Rankiem miejscami mglisto. 
W  północnej połowie kraju niewielkie 
przejaśnienia. W  paru miejscach opały.

We wschodnich dzielnicach n >ca 
umiarkowany, w  dzień lekki mróz. Po­
zatem po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura w  pobliżu sera.

Umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich.
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U ry w k i z  dnia
M a f ja

Następstwem zam eldow ania Stawis- 
kić£c> było ujawnienie działań m aso­
nerii fran.-uskiej w parlamencie, w po- 
IfbBn w administracji, w życiu finanso- 
wem i t- d. Ujawnienie to zagi aża bar­
dzo szerokiemu kołu i bardzo wybitnym 
Osobistościom, zagraża istnieniu wol­
nomularstwa-

Ale "wolnomularstwo broni się. — 
wszczyna ostra 'walkę, której pierwszą, 
ofiarą paał sędzia prince- O mordzie 
tym  pisze sen- Kozicki w ..Gazećie 
W arszawskiej1':

„Zabójstwo to miało najwidooLnnj 
dwa cele — usunięcie czioWióKa. Story 
za uojo wiedział i który m iał nazajutrz 
składać zaznania. a następnie zastra­
szenie innych wtajemniczonych w dzia­
łania mafji. Usunięcie sędziego p r in -  
ce‘a dokonane zostało w  epć„ób żywe 
przypominający usuniecie g ło ś n io  gs- 
n ?ra ła  — uwieziono go w oamoihódzie 
i zamordowano, błam y na myśli gen. 
K uttipow a wspom inam y zaś o tern 
dlatego, te  z różnych stron w skazuje 
si^ w Paryżu na to, że w obydwóch 
tych zbrodniach brała udział policja 
polityczna, która jest ,praw ą ręką“ wol- 
notóularstw a. Sprawcy tą  ao tej chwili 
nieznani i prawdopodobnie wykryci nie 
będą tak  jak nie postali wykryci i- 
stutni Sprawcy btwierdzemych lub do­
m niem anych morderstw , dokonanych w 
ciąga ostatnich la t kilkunastu . Szereg 
ofiar jest długi: Philips Daudet, M arius 
p la ieau . gen. Mangin, prezydent Dóu- 
mer, min, Maginot. Albert Prince... 
Pomijamy morderstwa, dokonane na 
zbrodńiarzaćh i szpiegach, których usu­
w ano  dlatego, tś  mogli być niebezpieco 
nym i owiaakami -  zaczęło się to od 
Almereyay. a skończyię na Stawiskim.

Sen Kozicki wypowiada z tego na­
stępujące wnioski:

...iąśli zwTacamy na tern m iejscu u- 
wagę na działalność krwawej m isji, to 
dlatego że dowodzi ona jej siły i de­
term inacji, dowodzi, że me ustąpi ona 
tók łatwo z pola, że wygra wszystkie 
atuty . jakia posiada w ewera ręku. 
Stąd zaś wyprowadzamy w>m >sek, że 

śm ie rć  A lberta Prince‘a fest zapowie­
dzią nowyeb zabarzen politycznych w e 
Francji, poruszyła ona  ponownie u- 
myśiy, rzuciła ,asKr°we św iatłe na dzia 
łSnia sił ukrytych Trudno v twch wa­
runkach przypuszczać. by śledztwo ko- 

' m isji-p a rlam en ta rn i/-35cglo pejść po 
myśli broniącej się sekty .Zancjstwo 
Stawiskiego i zamordowanie sędziego, 
który najwięcej m ole wiedz!ał o jego 
zbrodni czy t-h d.z.iołamat.h, to są  ,uż 
dziś wydarzenia historyczne, 'etapy w 
rozwoju przewioMi politycznego, jaki 
w "oczarh naszych dokonywa się we 
rrancji*.

W v w ! a d  „ B u n t u  M ło d y c h **
-.Bunt Mfudych organ Z- P  M- D- 

ogłósif wvwiad z kilku członkami za ­
rządu ukraińskiego domu akademickie­

St*. Ą

go we Lwowie- Cytujem y tu kilka cie­
kawszych ustępów: { ;

A jakie gazety ezytaao?
— W ym ioniają nam  kilkanaście pism 

Są dzienniki, miesięczniki, tygodniki.
‘ Pt uwdziwa powód- ukralń^k.ch pra­

wie wcale nie m ają  7 a granicznych.
— Polskie czytaci'3?
— N aturalnie. Słowo Polskie, Kur- 

jera Lwowskiego, naw et I.K.C. — do­
dają.

— A „Bazdany . czytaliście? — za­
gadujemy.

— N aturalnie — mówią. To dobra 
książka*.

Okazuje się. żo dwóch z nich czyta 
..Bunt Młodych11. 'Wolą go -od B iulety­
nu poISKO-ukraińskiego. Motywują po- 
prostu:

— Bo . B unt“ wiemy, że to pismo 
Polaków ‘A Biuletyn to ni to, ni owo. 
Ani polskie, ani ukraińsk ie",

A teraz kogo woią:
..Rozmowa przechodzi na Rząd1, Cen

„ E w a k
(k.j Oęl szćregu lat jesteśmy świad­

kami jakiegoś deklasowanego Lwowa 
z jego roli, która mu się z wieku i 
urzędu należy. Pocieszamy się jeszcze 
statystyką magistracką, która ńótuje 
315.840 mieszkańców (listopad 1933 O , 
ale cóż z tego, skoro ta masa z dniem 
każdym schodzi w oczach „na dziady * 
a reprezentanci „urbis semper fidelis** 
nadrabiają jak mogą... miną. Lwowowi 
system centralizacyjny odniera raz po 
raz jego charakter stolicy dzielnicowej 
1 to nietylko ze stratą reprezentacyjną 
ale co gorsza — gospodarczą.

Ostatnio na posiedzeniu Raay Miej­
skiej (dnia 17 b. m.) a równocześnie na 
posiedzeniach lwowskiej Izby Przemy­
słowo-Handlowej i szeregu organizacyj 
gospodarczych zwrócono uwagę na 
„ewakuację** ze Lwowa dam instytucji 
ściśle od lat związanych z mitrami na­
szego miasta. Chodzi tu o przeniesienie 
do W arszawy Z U. P. Li. i Zakładu 
Ubezpieczenia od Wypadków.

Nie będziemy podnosić tu argumen­
tów historycznych, wiążących te insty- 
tucjt ze Lwowem. Ktoś, kogo nudzi hi­
storia, nie rozczuli się tern, że nie w 
innem mieście ale właśnie we Lwowie, 
go upadku powstania z r. 1863, równo­
rzędnie niemal z „Sokołem Macierzą** 
i „Czyteimą Akademicką'* powstaje 
pierwszy na ziemiach polskich „Zakład 
Ubezpieczenia oficjalistów prywatnych**, 
który rozrósłszy się i zdobywszy silne 
agendy gospodarcze stanowi chlubę ak­
cji ubezpieczeniowej na obszarze Rze­
czypospolitej.

Nie o historię — powtarzamy — cho­
dzi nam w tym wypadku, choć i ten mo-

zura bywa na to dość czuła, więc wo­
limy trfę nio rozwodzić dłużej nad tam 
oo u Rządzie, powiedzieli nam  Koledzy 
z ukraińskiego Domu akademickiego. 
Na pytanie: „Jaki rząd wolicie, dzisiej­
szy, ozy endecki** — odpowiedzieli z 
miejsca:

— Oba są  takie sam e dla n a . — 
jeden w art drugiego.

— A socjalistyczny — ^ytamy,
— Taki sam. __
-z. A konserwatywny.
— Taki sam
Ta szczerość wresz'Jc zaczyna nas 

bawić. śm ie jam} się. Oni też“

Rozmowa ze studentami pierwsze­
go roku:

.wszyscy są takimi szowinistami 
że wprost trudno z nim i gadać, choć 
jest może w  tera i trochę licytowania 
się w nacjonaliźmie.

Ci to Już nie ukyw ają swej szcze­
rości. Na pytanie kogo wolą rząd dzi­
siejszy, czy rząd endecki, odpowiadają:

' ii c j a “ L
ment Lrany jest często pód uwagę.

Chódzi nam natomiast o rolę gospo­
darczą, jaką ta placówka odegrała i o- 
degrać mogła na obszarze południowo- 
wschodnim naszego kraju. O tćj roli w 
formie lokacyjnej powiedzieć mogłyby 
coś niecoś „galicyjski** handel, przemysł 
i rzemiosło. A dziś jednem cięciem cen­
tralistycznych planów placówka ta 
„prżeplauowana** zostajć na teren sto­
licy, .wnosząc jej te soki, które oacięto 
od Lwowa i podległej tnu gospodarczo 
dzielnicy.

Rówuocześnie z tą placówką odcho­
dzi około 300 rodzin urzędniczych, ina­
czej około 1000 osób. W jakiej formie 
odbije się to na konsumeji, utracie pracy 
przez siużoę domową, na kosztach prze­
niesień — nad tern nie chceruy się roz­
wodzić. Trzysta rodzin polskiej inteli­
gencji, to cios poważny. Ale na tern nie 
koniec.

Ulega „ewakuacji** i druga pokrewna 
instytucja ubezpieczeniowa „Zakład 
Ubezpieczeń od Wypadków**, spełniają­
cy do pewnego czasu rolę centrali tego 
rodzaju ubezpieczenia dla całej Mało­
polski i Królestwa. I tę instytucję, silnie 
zrośniętą z rynkiem lwowskim i wybi­
jającą na nim swoją pozycję gospodar. 
czą porywa się nam do stolicy a z nią 
około 300 rodzin polskiej inteligencji.

Czy ktoś, odpowiedzialny za te „ma- 
newry“ zdaje sobie sprawę z tego, jaką 
szkodę wyrządza się miastu i tej połaci 
kraju? Powstaje w Warszawie nadcen- 
tfala w postaci „Izby Ubezpieczeń Spo- 
łecznych**. Wiemy co to znaczy. Nowy 
gmach, nowi dyiektorowie, dalsze za­
mrażanie kapitałów ubezpieczeniowych,

Nr. 60i  ' ■ -  . ■ —
— Wolimy endeków, er choć mówi>ą 

otwarcia, cccgj chcą.
Na pytanie, jaki Polak  jóst u nich 

jeszcze najpopularniejszy, gdy m yślimy 
że usłyszymy nazw isk- Hcłówki, pada 
odpowiedź:

— N ajbarddsj chyba wołjmy Grab­
skiego. On nie bawi się w kręcenie, 
ale zwalcza nas. jak  może i gdzie mo- 
te “.

Kwestia żydow ska:
..Dowiadujemy się, Jeszcze, że Ukra­

ińcy są antysem itam i.
— Żj dów nie lubimy — mówi jeden
— TyJko jesteśm y mądrzejsi od wac, 

— mówi drugi — zam iast krzyczeć luL
bić ich, przy pomocy spółdzielni zm u­
szamy ich do usuw ania się e handlu**.
Na zakończenie wyw.adu oświadczo* 

no przedstaw icielowi,,Buntu Mioaych*', 
że wolą Polaków od bolszewików. Bo 
■»oni są dla Ukraińców jeszcze gorsi**.*

w o w a
i no i nowe ykny (ach te plany), kóa* 

strukcje, rekonstrukcje, organizacje, re­
organizacje. My to niebawem odczujemy, 
a kroniki dziennikarskie niejedno j'esz« 
cze zanotują. A we Lwowie gmachy po 
tych ubezpieczalniach staną pustką a 
setki pracowników, opartych o te insty­
tucje pójdzie pod zaciąg armji bezrobot­
nych. Klęśka...

Słusznie też podniosły s>ię w  pewnych 
instytucjach głosy, zwracające uwagę 
na to niebezpieczeństwo „ewakuacji*4 
Lwowa. Cóż kiedy te głosy odezwały 
się już po niewczasie — i tak lękliwie, 
że ich nie usłyszy najbliższa nawet sta­
cja poza Lwowem.

„Ewakuacja** idzie pełną parą, a nie* 
którzy interpelanci chcą ją zatrzymać 
spóźnionym gwizdkiem interpelacyjnym.

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zby­
teczne używanie zagranicznych wód mi-* 
iteralnych i soli przeczyszczających. — 
Lepsze mamy w kraju! WODA GORZ­
KA MGRSZ\ NSKA i NATURALNA 
SÓL MORSZYNSKA są ltkiem w scho­
rzeniach żołądka, jelit, wątroby i nad­
miernej otyłości. Do nabycia w aptekach 
i drogeriach. 43/

K r o n i k a  z ł o c z o w s k a
Zbiórka na biedna dzieci Dzięki ofiar­

nej pomocy P . T. Publiczności zloczow. 
ski3j, urządzono w Polskiej Ochronce SS. 
Druninikanek dnia 6 grudnia ub. r. „św 
M ikołaja1* dla biednych dziaci. Ze Zbiór­
ki uliuznaj na ten cel urządzonej zebrano 
60 zł. 80 gr. za co zakupiono ciepłe ubran­
ka i obuwie. Niemałą usługę uddala bie­
dnej dziatwie Sodalicja Pań, zbierając p’o 
domach przyniszozong odzież. Z nabranych 
ofiar obdarzono 55 dzieci najbiedniejszych
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicla Zielińska

Wicehrabia chwyc.l kapelusz, nasadził go na głowę 
f biorąc na bok Pitta szepnął mu coś, co Piit przyjął 
do wiadomości, pochylając się w pół. Potem przypro­
wadzono wierzchowca, wicehrabia wskoczył na konia, 
zaklął kilkakrotnie i pnga’onował.

A wieś znowu pogrążyła się w sennej ciszy prze­
rywanej tylko gruchaniem gołębi i gdakaniem kur.

ROZDZIAŁ XXVIII.
Daie opis wytwornego towarzystwa, zabawy ogrodowej 

I pewnego zdarzenia.
Księżną pani urządziła zabawę ogrodową z okńzń 

swoich urodzin. Wobec tego w parku Moat Hóuse za­
roiło się od kolorowych jedwabi, aksamitów i broka­
tów; wspaniałe płaszcze i jedwabne suknie odbijały 
na tle zieleni, a właściciele ich składali sobie wzajemnie 
ukłony i dygi, uśmiechano się do siebie, strzelano oczy­
ma, szeptano i wzdychano; wachlarze falowały, koron­
kowe chusteczki powiewały, tabakierki trzaskały, bo 
dzisiejszego dnia cała okolica zgromadziła się tutaj, 
aby złożyć hołd Stanowisku, Bogaciwm i Urodzie.

Spacerowano więc i dreptano tam i zpowrotem po 
aksamitnych trawnikach; siadano jod  cienistemi drze­
wami lub żywopłotami, gawędzono, śmiano się i wzdy­
chano, podczas gdy Stanowisko w osobie ksieżnej sie­
działo na tronie pod wiśnią, a tymczasem Bogactwo 
i Urńda, które uosabiała Helena kroczyły obok wice­
hrabiego BrOcklehursta. Szeptał jej coś do ucha, a ona 
odrowi&dala jedynie uśmiechem lub skinieniem pięk­
nej głowy- WZrok księżnej tymczasem spoczywał to 
na tych dwojgu — to na postaci kapitana Desparda,

który rozmawiając z żoną Sir Johna Parret‘a nie 
spuszczał oczu z Lady Heleny.

W oddali zaś od tego plotkującego zgromadzenia, 
a jednak w pobliżu, wieśniak o ogorzałej twarzy pra­
cował w w-arzywnym ogrodzie i od czasu dc czasu pro­
stował plecy, aby przez szczelinę płotu spojrzeć na 
wspaniałych gości.

Tymczasem zgromadzone towarzystwo, mężczyźni 
i kobiety szeptąli między sobą o morderstwie Juljana 
Gyfforda, o rewizji i o tym nędzniku, żądnym krwi, 
Sir Ryszardzie. A przy tym temacie jedni wzdrygali 
się i wzruszali ramionami, inni chmurzyli i udawali 
mędrców życiowych, lub przytakiwali sobie wzajemnie, 
że im prędzej zostanie pochwycony tern lepiej będzie 
dla całego świata i hrabstwa, ho to stanie się nauką 
i odstraszającym przykładem dla innych zbrodniarzy.

Tak wszyscy twierdzili prócz księżnej, która roz­
mawiała z zażywnym biskupem i stńrym generałem, 
a w międzyczasie obserwowała gości, szcz-ególnie 
Helenę i wicehrabiego. Niespoizianię skinęła na kapi­
tana Desparda póćzem rzekła do biskupa:

— Proszę mi powiedzieć teraz, Exelencjo, dlaczego 
jesteście wszyscy tak niemiłosierni dla tego biednego 
człowieka?

B i s k u p :  Niemiłosierni? Dla mordercy?
K s i ę ż n a :  Nie udowodniono mu zbrodni, a •— 

podejrzenie nie jest dowodem — prawda generale?
G e n e r a ł  (Zażywając tabakę): Nie powinno się 

dopuścić do tego, aby padł cień podejrzenia.,
B i s k u n :  Niestety, księżno, „jak sobie pościelimy 

musir.iy się wyspać**.
K s i ę ż n a :  Ach tak — ale z pomocą drugich.
B i s k u p :  Ale Sir Ryszard był — hm — znany 

z tego, że przystawał z ludźmi złej opinji.
G e n e r a ł :  Ze złodziejami, kłusownikami — ba — 

z brudasami cyganami.

B i s k u p :  Pijak bez poszanowania żadnego dla 
praw ludzkich i — boskich.

G e n e r a ł :  Zachęcał do kłusownictwa!
B i s k u p :  Jaszcze gorzej mówią o nim, że także —
G e n e r a ł :  Bratał się z tymi rozbójnikami — tak 

podobny do kapitana Archer‘a.
K s i ę ż n a :  Teraz rzeczywiście odsłania pan naj* 

gorsze jego strony. Co pan na to powie, kapitanie 
Despard?

K a p i t a n  (z ukłonem): Że dla niektórych kobiet 
słabość męska może przedstawiać właśnie siłę. Co do 
Sir Ryszarda szczerze boleję nad jego nieszczęściem.

G e n e r a ł  (zły): Nieszczęście, powiada pan, nie­
szczęście?

K a p i t a n  (składając ukłon): Doprawdy, generała 
To wielkie nieszczęście, żeby zostać tak posądzonym, 
tak niesprawiedliwie potępionym!

G e n e r a ł  (dyśząc): Niesprawiedliwie... lim... (Od­
chodzi kichając).

B i s k u p  (zdumiony, ale spokojny): Czy to możlk 
we, aby pan przypuszczał, że ten człowiek jest nie-< 
winny?

K a p i t a n :  Tak, jak Exelencja lub nawet — ja.
B i s k u p :  W takim razie, mój drogi panie pragnął, 

bym, aby pana wiara okazała się niezawodną. (Kłania 
się, uśmiecha i po cichu oddala).

K s i ę ż n a  (podając tabakierkę): Proszę, kapitanie
K ? p i t a n (klama się, zażywa tabakę i oddaje 

z głębokim ukłonem tabakierkę). — Księżna za ła­
skawa dla mnie.

K s i ę ż n a :  Dla niektórych kobiet słabość męski 
jest siła — D0wieri>;iał pan i z pewnością rozumie mn e 
pan. Przyjaciel Ryszarda jest .moim przyjacielem. P ro­
szę tu usiąść koło mnie.

K a p i t a n  (żałośnie): Obawiam się, że nie mogę 
rościć sobie praw do przyjaźni Sir Ryszarda.

(C. d. n.j
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S. 0 . S. „C ie s zy n a "
Katastrofa p o p ie g o  statku w zatoce fińskiej

BERLIN, 1. 3. (PAT) Niemieckie biu­
ro informacyjne ogłosiło wczoraj póź­
nym wieczorem wiadomość, że paro­
wiec polski „Cieszyn" uwięziony został 
przez lody w zatoce fińskiej i znajduje 
się obecnie w  niebezpieczeństwie* Statek 
nadaje sygnały S. p  S.

HELSINQFORS,'l. 3. (PAT) Statek 
polski „Cieszyn" uległ katastrofie w od­
ległości kilku mil od portu helsingiorskie

gc przy wysepce Mac Elliot. Znajdujący 
się niedaleko lodołamacz „Jaarkarhu" i 
statek ratowniczy „Asislance" pospie­
szył z pomocą „Cieszynowi*. Akcję ra­
tunkową utrudniała niezwykle silna bu­
rza. Ostatecznie jednak udało się stat­
kowi ratowniczemu „Asistance" zbliżyć 
się do „Cieszyna" i udzielić mu pomocy. 
Statek ten przyjął ua swój pokiad pasa­
żerów ł załogę „Cieszyna",

S zc ze g ó ły  k a ta s tro fy
HELSINGFORS 1. 3. (PAT). O w ypad, 

i u  itaticu yClMzyn'( donoszą nartfcpnjąea 
izczególy; Przyczyną katastrofy była sfl 
aa burza, k tóra  w wąsklem  przejściu da 
portu  H elsingforsn nnlemlożllwłla , Cio- 
izynowi" utrzym anie kursu . HJwnooześ. 
ale sUne prądy podwodna i k ry  znosiły 
skręt, tak , ie  wjechał na mlullznę W y. 
padak w udarzyl się wczoraj późnym wio. 
czorsm .

Sti tek ociadf w pobliżu wyspy Mac 
Elliot. Na pokładzie znajdowało się około 
W pasażerów. Wskutek rozprucia dziubn, 
do statku waazła się woda, która zalała 
halę D*wn> 1 ałektrowną tak ia  statnk 
pogrążył się w ab lolutnej ciemności. Stat­
ki ratunkor i ledzla wyruszyły natych. 
m‘ast z pomocą z Helslngforsu. Abo 1 Bal. 
tlszportu.

O poi z. •  rano poórozni opuścili sta.

fe*

Wojna gospodarcza z  Niemcami
z o s t a n i e  z a k o ń c z o n a  w  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h

WARSZAWA, 1. 3. (PAT) W najbliż­
szych dniach oczekiwane jest podpisa­
nie w  Warszawie protokołu, którego 
mocą zostanie zniesiony stan konfliktu 
gospodarczego, trwający między Polską 
a Rzeszą od roku 1925. Protokół ten po­
za zniesieniem łojowych zarządzeń 
celnycn zawiera również postanowie­
nia, dotyczące ułarwień we wzajemnym 
obrocie towarowym i niestosowania dy­
skryminacji, oi az postanowienia, doty­

czące przewozu artykułów hodowla­
nych przez teren Niemiec i kanał kiloń- 
ski.

Jednocześnie wenodzą w życie dwie 
umowy prywatno - prawne: pierwsza
wywozu z Polski żelaza i druga, doty­
cząca żeglugi morskiej, ustanawiająca 
podział tonażu między linjami, lączące- 
mi porty niemieckie z portami polskiego 
obszaru celnego.

—:o : —

Znam ienny k ro k  socjalisty
PARYŻ, 1. 3. (PAT) Należący od 35 

lat do pariji socjalistycznej deputowany 
Fiancette wystąpił ze stronnictwa zc 
względu na dzielącą go z kierownic­
twem partji różnicę poglądów.

W  liście do przewodniczącego partji 
deputowanego Bluma Fiancette moty­

wuje swoje wystąpienie tem, że jest 
przeciwny zbliżeniu socjalistów z komu­
nistami.

Puzatem Fiancette stoi na stanowi­
sku, że w  chwili obecnej Francja nie 
może się rozbroić.

—o—

tek na łodziach ratunkowych,
Żadnych wypadków w ludziach ntc 

było. O godz. 6. uratow ani pasażerowie 1 
załoga przybyli ao Heltlngforan.

Sytuacja „Cieszyna'* o godz. •  rano 
przedstaw iała slą. jak następuje: Częśó 
załogi przybyła do Helslngforsu, Kapitan 
sta tku  t 10 ludzi załoyl pozostali na stat­
ku  ratunkow ym  ,,Assistanca“ , który je ­
dnak z powodn burzy nla może przystą. 
ptó do dalszycb prao ratowniczych. W  tej 
chw ili trudno powiedzieć, czy statek  da 
slą uratować.

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA, 1. 3. (Tel. wł.). Na 

dzisiejszem ciągnieniu dolarówki padły 
■wygrane na następujące numery:.

*0.000 doL na nr. 206133.
8.000 doi. na nr. 1006068.
3.000 doi. na nr. 1498817, 376493, 

583004.
1.000 doi. na nr. 453866, 563369, 

1428582. 200099, 1404669.
500 doi. na nr. 545479, 7118, 1016013, 

1114183, 291602, <*34092, 454777, 974163, 
1112688, 442032.

„Zbrodnia i karau na scenie
(pym). Słynna powieść Teodora Do­

stojewskiego ukaże się .niebawem na 
scenie Teatru Polskiego w W arszawie 
w przeróbce scenicznej. Ogólne zainte­
resowanie poza, rzecz prosta, pracami 
reżyserskiemu napotykającemu w tym 
wypadku na szczególnie poważne trud ­
ności. wywołuje nader starannie dobra­
ną obsadę, w skład której w chodzą: 
Irena Solska (Mar:.i?Iadową), J. An­
drzejewska (Sonia), Damięcki (Raskol- 
nikow), Stvpowskl i Zelwerowicz-

Drugą preinjerą ,.ro sy jsk ą1, pędzie 
przeróbka z Gogola p. t. „Płaszcz 
(„Sziniel*' w Nowej Kumcdji z J a ra ­
czem w roli głównej-

G d y nie dopisze flegm a a n g i e l s k a .. .
Gorszące zajście w  Izbie Gmin

LONDYN, 1. 3. (PAT) Wczorajsze 
posiedzenie Izby gmin było widownią 
gorszącej awantury rTwołanej przez 
posła Labour Party Mac Governa.

W czasie dobaty nad sprawami im- 
perjalnemi Mac Govern zwrócił się do 
przewodniczącego z żądaniem dopusz­
czenia do Izby uczestników marszu gło­
domorów. Oświadczjd przy tem, że po­
licja czyni szereg utrudnień publiczno­
ści, oczekującej ua dopuszczenie jej aa 
posiedzenie. Policja, dodał Mac Goyern, 
specjalnie złe traktuje ludzi gorzej ubra­
nych.

Przewodniczący oświadczył, że w 
sprawie dopuszczenia publiczności na

trybuny policja trzyma się ustalonych w Stracił wówczas panowanie nad sobą i 
tej sprawie przepisów. Gdy Mac Goveru I począł krzyczeć: Idźcie do 100 djabłów, 
nalegał jednak na spełnienie swego żą- ! poczem opuścił salę, dodając: Wasza 
dania, został przywołany do porządku. | przeklęta Izba jest tylko pośmiewiskiem.

Sprawa utraty prawa do skróconej
s ł u ż b y  w o { s K o w e )  p r z e z  s k a z a n y c h  s ą d o w n i e

Lwów, 2 marca 
(t.) Ze strony powołanej otrzymali­

śmy następujące wyjaśnienie: Poborowi 
(ochotnicy) z cenzusem, którzy zostali 
sądownie skazani za przestępstwa, wy­
szczególnione w art. 56, oraz 193—108

S p. ii. Aleksander Małaczyński
Lwów, 2 marca | był on jednym z twórców Związku So- 

Sokolstwo lwowskie, a  również So- . kolstwa Słowiańskiego, potężnej i wiele 
kolstwo Polskie i Słowiańskie poniosło ' znaczącej organizacji, do której należą
ciężką stra tę  przez śmierć śp; Dr. Ale 
ksandra Małaczyńskiego, naistarszego 
prawie członka Sokoła - M acierzy, 
członka honorowego tegoż gniazda, 
przed czterdziestu kilku laty wspćlza- 
życiela pisma sokolego p. n- „Przewod­
nik Gimnastyczny*', będącego obecnie 
organem  Sokolstwa w W arszawie.

Ś. p. Zm arły byl także członkiem 
honorowym  Związku Sokolstwa P o l­
skiego w Polsce i Ameryce, członkiem 
Przewodnictwa Zviązku w W arszawie 
długoletnim prezesem Małopolskiej 
Dzielnicy Sokolej i za swą wybitną 
służbę sokolą i zasługi organizacyjne 
odznaczony był wszystkicmj _ honnro- 
wemi odznakami sokolemi. Śmierć Jego 
odbije się smutnem echem w calem So­
kolstw ie Słowiańszczyzny, albowiem

takie osobistości, jak król jugosłowiań­
ski, prezydent M asaryk. a na której 
czele stoi prezea Związku Sokolstwa 
Polskiego Adam hr. Zamoyski-

Sp- Zm arły był odznaczony meda­
lem „Polonią Restituta" za swe zasłu­
gi obywatelskie na stanowisku b. dy­
rektora lwowskiego Oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego, oraz człon­
ka wielu instytucji bankowych i oby­
watelskich-

Charakter Kryształowo czysty, w y­
sokiej kultury i wykształcenia, jednał 
sobie wielką życzliwość wszystkich i 
tylko zdrowie nie pozwalało mu na roz­
winięcie szerokiej działalności, do k tó­
rej był zdolnvm

Pogrzeb Jego odbył sie we wtorek, 
27 lutreo,

i 122 ust. 2. ustawy o powsz. obow. 
wojsk., tracą prawo do skrócone] czyn­
nej służby wojskowej l podlegają wcie­
leniu do szeregów w najbliższym termi­
nie wcielenia poborowych (ochotników) 
bez cenzusu. Jeżeli łącznie ze skazaniem 
nastąpiło zawieszenie wykonania kary 
na podstawie art. ói kodeksu karnego 
z 1932 r„ utrata prawa do skróconej 
czynnej służby wojskowej trwa, dopóki 
czasokres zawieszenia wykonania kary 
nie upłynął. Wcielenie takiego poboro­
wego (ochotnika) przed upływem termi­
nu zawieszenia kary wyklucza raz na 
zawsze możność odzyskania utraconego 
prawe do skróconej czynnej służby woj­
skowej.

Jeżeh zawieszenie wykonania kary 
poborowym (ochotnikom) z cenzusem 
nastąpiło nie na podstawie nowego ko­
deksu karnego z 1932 r., a w  myśl n- 
nych ustaw, obowiązujących przed wej­
ściem w życie nowego kodeksu karnego 
z 1932 r., t. j. przed dniem 1 września 
1932 r., sprawę o przyznanie prawa do 
skróconej czynne] służby wojskowej 
należy każdorazowo przedstawić do 
rozstrzygnięcia Szefowi Dep. Uzupeł­
nień M. S. Wojsk.

Poborowym (ochotnikom) z cenzu­
sem, którzy utracili nrawo do skrócone!
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ĈU - „
. \ r  °‘

r PULSuj
ULIARSZflUIB

432

czynnej służby wojskowej wskutek za­
sądzenia za przestępstwa, przewidziane 
w  a rt. 56 oraz 103—108 ustawy o pow. 
obow. wojsk, i którym wykonanie kary 
zawieszono, przyczem termin zawiesze­
nia upłynął przed wcieleniem do szere­
gów — należy ponownie przyznać pra­
wo do skróconej czynnej służby wojsko­
wej, ponieważ wooec upływu terminu 
zawieszenia kary, skazanie uważa się 
„za niebyłe".

t Z E K O L A D A  
H Ó F L I N G E r t A
mlacsna, datw.awa, •rxech«- T U I  M 
wa, goapodaraka i m raiona. I I  L. V\ U

C Z E K O L A D K I  leserowe 
H 3 F L I N G E R A
w atęd iie  do nabycia. S klepy w ła sn e  i
Lwów, ni. kn tow akiago 8. (abak O O . Jaiuiiów ) 
480 pL H a l i c k i  3. (ab, k Firmy Nowaka)

WA FALI DWA

Plucie pod w ia tr
Rozpętana przez różne mniejsze i 

większe fi-górki kampania przeciw Sien 
kiewiczowi znalazła już charakterys- 
tyczne echo w jednem z  warsz. gimn.* 
gdzie jakiś »pedagog“ z  pod ciem­
nej gwiazdy urządza zbiorowe dysku­
sje nad ideologią i wartością arcydz eł 
autora »»Quo Vadis?", nie ukrywając 
swego wrogiego stosunku do wartości 
wielkiego pisarza•

Panu temu nie podoba się u Sien­
kiewicza i to, i owo, i tam to; chciałby 
zapewne, aby Chmielnicki był przedsta  
Wiony jak książę Wiśniowiecki a W im 
sniowiecki jak *,batko Chmiel"t aby 
książę Janusz Radziwiłł był podawany 
lako wzór bezinteresownego patrioty  
polskiego a CzamleckU fes. Rordecku 
c zy  Skrzetuski jako zdrajcy, buntowni­
cy  i wogóle *,antypaństwowcy‘‘-

Naicharakterystycznieiszem wszak­
że jest to* że stanowisko, jakie poszcze­
gólni uczniowie zajmują w  dyskusji, jest 
dla wzmiankowanego — pożal się Bo­
że  — ,.pedagoga" wskaźnikiem ich prze 
konań politycznych• Zależnie od tego, 
czy  uczeń ma odwagę stanąć w obro­
nie ukochanego pisarza c zy  nie* o trzy­
muje etykietkę .*partyjnej przynależ­
ności'•

Osobliwe są to środki urabiania cha­
rakterów m łodzieży• Osobliwe jest ta 
ustosunkowanie się do iępierwszegn am­
basadora Polski"* nu którego dziełach 
pokolenia już cale nczyły sic swa oj­
czyznę kochać z  dumą jej 'śmetną, bo­
haterską przeszłość wspominać.

Ale Sienkiewicz jest w iększy ponad 
to w szystko■ I taki rozwierzgąny ka­
rzełek. choć próbuje pluć na niebosięż­
ny pomnik. jaki Sienkiewiczowi wdzięcz 
nir rodacy w swych sercach wznieśH* 
nie dosięgnie-

Gorzej jeszcze — sobie zaszkodzit 
bo vluje pod wiatr.*.

fA D D X
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0  czem  m ów iono w  Senacie

Echa Listu pasterskiego w dyskusji
na b u d że te m  o św ia ty

WARSZA WA 1. 3. (lei. wł. G.) W p rzs . 
etwstawieniu do 2 poprzednich dni szcze­
gółowej dyskusji budżetowej w Senacre, 
kiedy przedstawiciele opozycji nie zabie­
rali głosu, dziś rczwinylb, się obszerna dy­
skusja nad budżetem M inisterstwa oświo. 
ty, Referował go senator E hreutabułz,

który utrzym ywał, że reform a szkolnie, 
twa dała bardzo dobre wyniki, a  naw ią­
zując d > zmiany, k tć ra  zaszła na stano­
wisku m in istra  oświaty wyraził nadzieję, 
ż t przebudowa szkolnictwa związana &o. 
stanie na zawsze z nazwiskiem u d u  braci 
Jędrzejewiczów,

Ośw iadczenie no w e go ministra
Następnie wszraał na trybunę nowy mi- 

h ister oświaty p. W JcIaw Jęar*djewicz i
clożył krótkie oświadczenie dotyczące 
reformy „zkoLiictwa, wyznań i popiera­
nia sztuki. Co do reformy szkolnictwa o- 
świadczył, że cały daiaz,y wysiłek, skie­
rowany być m usi na  system realizow ania 
wielkiego program u przem iany i że w 
tern prowadzeniu wielkiego dzieła nie za­
braknie mu ani sił, ani energji.

Mówił też o wychowaniu państwowem, 
ale powną odm ianą w stosunku do oś­
wiadczenia b ra ta  i poprzednika było o-

świadczenie, że wychowanie państwowe 
łączy się ściśle z wychowaniem narodio. 
wem. Co do wyznań, to zapowiedział dal­
sze prowadzenie prac związanych z wy­
konaniem  konkordatu.

W yniki ustaw y akadem ickiej om awiał 
sen. Sypniewski a BB. utrzym ując, że już 
można zaobserwować pewne objawy prze­
czące zarzutom, jakoby ustaw a akadem ie, 
cka m iała  cele polityczne. Odpierał toż 
zarzut, jakoby zw alnianie profesorów 
było dokonywane pod politycznym kątem  
widzenia.

Stan ow isko Klubu Narodow ego
Z ram ienia Klubu Narodowego prze­

m aw iali sen. Slciński i sen. Jabłonowski,
Pierw szy zajął się w szczególności szkol­
nictwem  powszechnym, wy suw ając szereg 
postulatów w dziedzinie programów nau­
kowych, statutów  organizacyjnych, pod- 
lęc^ników itd. Następnie żądał uwolnie­
nia  szkolnictwa i nauczycielstwa od zbyt­
niej ingerencji władz adm inistracyjnych, 
oraz znowelizou ania ostatn iej ustawy o 

przeszeregowaniu urzędników, gdyż la  
specjalnie dotknęła nauczycielstwo.

S n. jabłonow ski zajął się przedew- 
szysikicm kw estją młodzieży akadem ie, 
kiej, a zwłaszcza ,.Legjonu Mlodych“. Oto 
świeżo' ogłoszony postał, mówił sen. Ja ­

błonowski list pasterski Episkopatu P o l­
skiego, w którym  X.X. Biskupi w skazują 
na  groźne objawy, znam ionujące szerokie 
założenie ofenzywy, m ającej za zadanie 
odcięcie narodu od ożywczych źródeł Chry 
stusowych. W skazują dalej n a  akcję a n . 
ty relig ijną pewnych grup czynnych w spo 
lec^eństwie, wśród których nie brak  cie­
szących się opieką i poparciem rządu, a w 
szczególności M inisterstw a oświaty. E p i. 
skopat pokk i m a tu na m yśli przedew. 
SŁ/stkiem ..Legjun Młodych14. Z L, M. do­
ciera  się instruktorów  do ,,S traży Przed­
niej11 w której szeregach znajdu ją  się ucz. 
niowie szkół średnich. Otóż. jak  wiadomo, 
,,Straż P rzednia 11 jest wytworem  Mini­

sterstw a oświaty, a „Legjon Młodych11 or­
ganizacją popizaną przez organy rządo­
we, Sejmowy Klub Stronnictw a Narodo­
wego zgłosił do prem jera i m in istra  oświa 
tv interpelację w  sprawie działalności 
..Legjonu Młodych11. Niewiadomo, kiedy 
nastąpi odpowiedź na  nią, może więc bę­
dziemy mogli dowiedizdeć się od przed, 
stawiciela M inisterstwa oświaty, czy skion 
ny on jest położyć Kres popieraniu zdroż 
nej działalności ,.Legjonu Młodych11 przez 
organy zależne od M inisterstwa.

Następnie seu. Jabłonowski ómawt&ł 
sprawę znoszenia katedr i usunięcia s»e* 
r*łgu zasłużonych profesorów, poczem omć 
wił wrogi stosunek władz do młodzieży 
narodowej, a także usuw ańie z lektury 
szkolnej dzieł Sienkiewicza.

Nie nastraszymy s i ę .. .
Sen, Jabłonowski odpowiadał sen. 

Ehrenkreutz, Twierdził, on że komunizmu 
w łonie ,,Legjonu Młodych11 niema. W 11. 
Jcie pasterskim  mówił p. E. widzimy sto 
simeK nieżyczliwy do pracy Legjonu Mło­
dych, jednakże m y demokraci starego ty . 
pu. którzy tę młodzież rozumiemy, nie 
niestrasŁ/m y się listu  pasterskiego. Po­
siedzen ie  to zostało nagrodzone hucznemi 
oklaskam i na  ławach BB.

Ustawa o ochronie 
przeciwpożarowej

WARSZAWA, I- 3 (Tek wl. G-J 
Sejmowa komisja adm inistracyjna za­
kończyła wczoraj popołudniu obrady 
nad projektem ustaw y o ochronie 
przed pożarami i inemi klaskami. P rz y ­
jęto kilka poprawek, m. i- dodano prze­

pis. że straże pożarne m ają obowiazko 
vvo brać udział w akcji przeciwgazo­
wej i lotniczej-
[ Dłuższa dyskusje wywołała kwestia 
opłat, jakie m aja składać na te cele 
ubezpieczalnle. Na tem at tw sokości 
tych opłat i zróżnicowania ich spierali 
się rfeerent pos- Rzóska z Pos. D ługo­
szem i Pacholczykiem, wszyscy z BB- 

W  glosowaniu pzryjęto szereg po­
prawek stylistycznych, oraz uzgodnio­
ne z rządem poprawki o skreślenie art- 
34 i 33 ustawy, które mówiły o obo­
wiązku ubezpieczania strażaków przeż 
gminy.

W szystkie poprawki zgłoszone przez 
Klub Ludowy odrzucono. Ustawa znaj­
dzie się na plenum Sejmu na iednem Z 
najbliższych posiedzeń.

Przed likwidacją województw 
w Kielcach i Białymstoku
WARSZAWA, 1. 3. (Tel. wl. G.) 

Dowiadujemy się, ze po objęciu przez p. 
Kościałkowskiego stanowiska komisu £a 
m. Warszawy, nowy wojewoda biało­
stocki nie będzie mianowany, gdyż wo­
jewództwo to ma ulec likwidacji, po­
dobnie jak województwo kieleckie.

—o—

Rabin nie pomógł, więc ściga 
go prokurator

Kraków, 2 marca.
Władze śledcze prowadzą dochodze­

nia w sprawie E. Wolffa, który w  roli 
narzeczonego córki jednego z kupców 
krakowskich wyłudził tytułem posagu 
3.300 dolarów, a następnie zaręczyny 
zerwał. Sprawa znalazła się swego cza­
su w sądzie rabmackim, do którego de­
cyzji jednak Wolff się nie zastosował 
i znikł.

O fakcie tym powiadomiony został 
prokurator, który prowadzi dochodzenia 
i j. oszukiwania za zbiegłym.

—t o : —*

w a r zy w n e , kw iatow e
i g o s p o d a r c z e  p o le c a

L w ów , R u lo w sk ie g o  3 .

Cennik na ńądanl* 
w ysyłam  b« ^płatnie,

I ® i n o n  n a p
p r z e n i ó s ł  s ię  d o  P a r y 2 a

RZYM, f- 3. (PAT). Według infor- 
macyj, zebranych w kołach prasowych, 
Y,izyta lorda Edena w Rzymie miała 
charakter orientacyjny, a celem jei by­
ła wym iana poglądów z rządem u  łas­
kim na tem at rozbrojenia-

Można przypuszczać, że punkt cięż­
kości misji Edena przeniósł sie obecnie 
do Paryża- Nadmienić należy, że prasa 
włoska, k tóra od początku ustosuuKO 
w ała się sceptycznie do rozmów Edena 
z rządem  włoskim, podkreśla, iż osiąg­
nięcie pewnych konkretnych wyników 
rozbrojeniowych zależy przedewszyst- 
kiem ód porozumienia m enrecko-fran- 
'ruskiego.

Ten nastrój sceptycyzmu panuje do-

prywatnej Eden przybył dziś rano z 
Rzymu do Paryża- Mimster angielski 
udał się niezwłocznie do am basady 
brytyjskiej, poczem o jodz- 11-30 p rzy ­
był na Ouai d‘O rsay do gabinetu prem ­
jera Doume^guea-

W  naradzie wziął udział ze strony 
angielskiej mniister Eden, radca am­
basady Kampbell i sekretarz osobisty

Edena Sprano, ze strony  francuskiej 
prem. Doumergue, min- spr- zagr- Bar- 
thou, sekr. gen- Min- spr. zagr- Leger 
i dyr- polityczny Massign-

PARYŻ, 1. 3- (PAT). O dzisiejszych 
konferencjach Edena. pisze ,-Paris 
Soir‘ , iż Eden miał podkreślić, że t ru ­
dno mu ustalić wnioski z rozmów od ­
bytych w Rzymie i w Berlinie przed 
porozumieniem się ze swym rządem- 
Sprawa ta jest o tyle delikatniejsza, że 
Eden nie odszedł do Dorozumienia z Hi- 
ferem  w sprawie lotnictwa wojskowe­
go.

Grzechy dygnitarzy francuskich
w  ś w i e t l e  d o c h o d z e ń  p a r l a m i r  .a r n e ]  k o m i s ] !  ś le d c z e ]

PARYŻ, 1- 3- łPAT). Parlam entarna 
konrsja śledcza po zapoznaniu sie z ra*

k & s  P ojen i Prezesa komiki administracyj-
k;ch, które zdają sobie sprawę, że w 
dziedzinie rozbrojenia nie można n i­
czego osiągnąć bez Farncji, a zwłasz­
cza przeciwko Francji-

PARYŻ, 1- 3- (PAT)- Lord pieczęci

Z  nozem ra  b. ministra
PARYŻ, 1. 3. (PAT) O nastrojach, 

panujących wśród młodzieży francu­
skiej świadczy nast. fakt. Do mieszkania 
b. ministra F rofa  przybył wczoraj 15 
letni chłopiec i zażądał wodzenia się z 
ministrem. Zachowanie się chłopca było 
do tego stopnia podejrzane, że służba 
wezwała policję, która przeprowadziw­
szy rewizję, znalazła nóż w  kieszeni 
młodego obywatela.- W toku śledztwa 
chłopiec przyznał się, że założył się z 
kolegami, iż potrafi wymierzyć spra­
wiedliwość Protowi. Po przesłuchaniu 
chłopiec został oddany pod opiekę ro­
dziców. -zamożnych zresztą przemysłów'

J.CÓW.
■ i

cyjnej Lescouer stwierdziła w inę pro­
kuratora Presa?rda i jego zaniedbania, 
które pozwoliły Stawiskiemu na upra­
wianie kryminalnej działalności przez 
dłuższy czas-

Po dymisji Pressarda. stanowisko 
prokuratora objął prezes Gomien- 

*  *  *

Na żądanie parlam entarnej komisji 
śledczej władze postanowiły przepro­
wadzić ponownie rewizję w mieszkaniu 
Stawiskiego i w siedzibach tow arzystw  
przez niego założonych- W czoraj do­
konano rew izji w Banku M enara. oraz 
u jednego z makleróvv giełdowych, jak 
również w m isezkaniach dwu osobis­
tych przyjaciół Stawiskiego, Romani- 
no i DeDardon.

»
Podczas badania redaktora W olon- 

te “ Dubarry ten przyznał, że łsW nie 
interweniował na prośbę deputowane­
go G arata w Banku francuskim. bv u-
zyskue zaliczkę na raclmnck bonów.

bayońskieh- D ubarry przyznał, że znał 
się bliżej ze Stawiskim i że go reko­
mendował byłemu prefektowi policji 
paryskiej Chiappe- Co do pioniędzy, 
D ubarry zaznączył, że wszystkie sumy 
otrzym ane od Stawiskiego poszły na
wydawnictwo ,,volonte‘b 

*
Były minfcfer Durand ogłosił list, w 

którym  stwierdza, że o istnienhi S ta­
wiskiego dowiedział się dopiero po w y­
buchu skandalu**  ̂ *

PARYŻ, Deputowany Bon nam  e bada­
ny był wczoraj prze® sędziego śledczego. 
Podtrzym yw ał on pierwotne zeznania 
twierdząc, żo utrzym yw ał stosunki ze Sta 
w.iskim jedynie z racji swego zawodu ad­
wokackiego i te wszelkie sumy, jakie o- 
tynymai od Stawiskiego, stanowiły hono­
rarium  adwokackie. B annaure zgłosił 
prośbę o prowizoryczni wypuszczenie go 
n a  wolność.

D a j  g r o s z
n a  L. 0 , P .  P*

Jubileusz Mayerholda
(pym) W sicwołod Meyerhold, n a j­

wybitniejsza indywidualność arty stj - 
czna w teatrze sowieckim, obchodził 
ostatnio sześćdziesięciolecie urodzin. 
P rasa  rosyjska w szeregu artykiyówi 
przypom ina przy tej okazji kolejne e ta ­
py kar jery M eyerholda., 'w yszedłszy 
od przedwojennego symbolizmu Mae* 
tertfneka i Błoka, poprzez świetne in ­
scenizacje naturalistyczne, tYWzone 
pod w yraźnym  wpływem prądów id ą ­
cych z Europy zachodniej, odnalazł 
Meyerhold po rewolucji październiko­
wej właściwe dla swego talentu ujśm t 
w organizowaniu teatru  społecznego 
Na scene- którą kieruje, wystawia sze­
reg sztuk sowieckich pisarzy, najczęś­
ciej o wybitnie agitacyjnym  charakte­
rze.

Pracę reżyserską Meyerholda cechu­
je m- in- konstruktywizm, doprowadzo­
ny nekiedy do krańcowej przesady,1 
zupełne zerwanie z dotychczasowym 
szablonem dekoracyjnym , zwrócenie 
szczególnej uwagi na mimikę i gest ak ­
tora, przy pewnem zaniedbani" strony 
deklamaeyjnej, wzbogacenie akustycz­
nych elementów widowiska teatralnego 
przez szerokie zastosowanie muzyki i 
wreszcie nadanie teatrowi eharaktem  
trybuny politycznej, zarówno przez od­
powiedni dobór utworów, jak i dingą 
odpowiedniego opracowywaniu sztuk, 
pozbawionych tendencyj społeczno-po­
litycznych- _______________

TOKIO, 28. 2. (PAT) Urzędowo do  
noszą, że władze japońskie oddały Chi 
nom 6 przełęczy w Wielkim Murze chiń­
skim, okupowanych w wielkiej ofensv-i 
wie japońskiej na DżeiioL

i l.
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Korespondencja tarnow ska
POŻEGNANIE Z POBICIEM. — „PRĘGIERZ TARNOWA". — UBEZPIE 

CZALNIA. — ULICE I DROGi M. TARNOWA. — T. N. S. W.
Szczupłe grono towarzyszy b- loo- f 

frtisarza rządowego Marszałkowicza | 
pożegnało go uroczystą ucztą w  jed- | 
nvm z lokali gastronomiczno szynkar 
skich. Podkreśl ć należy sIqwo: ,,w jed­
nym". Z owem. przedziwnego senty­
mentu pożegnaniem, złączyło się w je­
dną całość pobicie Dra Mieczysława 
Rozwadowskiego, wydawcy i główne­
go współpracownika jednodniówek, 
zwalczających zaciekle p- M arszałko- 
wicza. jego klikę i jego rządy. Is łecit 
cui prodest• Bił ten, kogo dotknęły a r ­
tykuły jednodniówek, godzące w wia­
domą głowę klanu magistrackiego, na 
szczęście ,iuż nieistniejącego. Opinja 
m iasta jednozgodnie potępia polemikę 
rękoczynów. Obity wniósł doniesienie 
do prokuratorii, a nadto w „Pręgierzu 
Tarnow a" nowTej jednodni ówce zam ie­
rzał swą krzywdę fizyczną przedsta­
wić. „Pręgierz Tarnowa" miał opuścić 
Prasy drukarskie 24 lutego- Uległ jed­
nak parokrotne;, konfiskacie, mimo roz­
lepianych po ulicach ogłoszeń, iż do  
konfiskacie ukaże się w  nowem wyda- 
n u , „Pręgierz" dotąd nie dostał się do 
rąk publiczności- Towarzysze zaś z pod

znaku p. M arszalkowicza coraz to inny 
lokal wymieniają, w  którym  żegnać 
mieli swego patrona, coraz inną opo­
wieść szerzą o pobiciu Dra Rozwadow­
skiego, chcąc w ter. sposób zmącić wo­
dę, chcąc w  błocie zakłam ań utopie 
prawdę o niesławnej napaśai kilku sil 
nych ludzi na drobnego wzrostem D ra 
Rozwadowskiego.

Może się wkrótce zdarzy, że w jed­
nej z najbliższycn korespondencji do­
niosę o utonięciu człowieka lub zwie­
rzęcia w błotnistych ulicach Tarnowa. 
Podolskie, rozmokłe gościńce nile są 
tak przepaściste w wiosennej porze, 
jak w  tern mieście są ulica Legjonów, 
Krasińskiego* Skargi, Brodzińskiego, 
Plac Kaźmierza i w i.* Tym czasowy 
zarządca gminy p- radca MiUnicz, 
przejechawszy się (gdyby znalazł na to 
d rw ię  wolnego czasu) po iych uTcacb,, 
zebrałby wspaniały m ateriał do p rzed­
stawienia w_ W ojew ództw e zasług p- 
M arszalkowicza i budownictwa miej­
skiego na polu konserwacji ulic 1 dróg, 
w  mieście, liezącem ponad 50-000 mie­
szkańców. Ludzie do swych mieszkań 
lub m'eo'isc pracy wprost ani dojść, ani

dojechać n!e mogą, kołują długo i ob­
chodzą zdalą topiele i grzęzawiska t oz- 
lane szeroko. Czyby się p- radcy Mila- 
niczowi powiodło szczęśliwie miej­
skim ekwipażein przebyć te lepkie i

W  tutejszem Kole Tow arzystw a 
Nauczycieli szkół średnich i wyższych 
odbędzie się dnia 27 lutegc walne do­
roczne zgromadzenie. P.zew odniczył 
Kołu w  ciągu ostatnich dwu lat dyrek­
to r szkoły handlowej, której grono do 
T. N. S. W- nic należy! P- O-iadyszow- 
ski objął zarząd Koła pod hasłem usu­
nięcia z zarządu ludzi niezależnych. 
W prowadzenie do Koła pierwiastku po­
litycznego zabiło w  niem życie intelek 
tualne i korporacyjne, rozbudziło się 
Koło dopiero po przeszeregowaniu 
klejkie, bezdenne bajory, niewiadomo- 
urzędników i nauczycieli. Czyż to nie 
charakterystyczne dla obecnych cza­
sów?

Komisarz Ubezpieczalni p. Pilarz 
n/zplakatował wezwanie do zapłacenia 
wkładki za styczeń i luty. dotychczas 
kursorowie inkasowali wkładkę, obec­
nie ma ą.ę odsyłać przez PKO., w w y­
sokości dotąd nieustalonej! Wiele ro­
dzin chrześcijańskich wskutek podnie­
sienia opłaty na rzecz Ubezp;eczalni

Kronika żyw iecka
Sprzedawał nielegalnie sacharynę,

W  okolicy Rajczy, pow żywiecki — 
wpadł w ręce policji pewien osobnik 
trudniący się nielegalna sprzedażą sa­
charyny i kamyków do zapalniczek. 
Jak się później okazało, osobnikiem tym 
b jł  żyd.

Mięso wieprzowe w grobowcu. (Jne-
gdetj na cmentarzu żywieckim, w nowo- 
wybudowanym grobowcu znaleziono 
mięso z zabitego wieprza.. Po przepro­
wadzeniu odpowiednich dochodzeń po­
licja sprawców ujęła i oddała ich do 
d i spozycji władz sądowych-

Napad. Na przechodzącego przez 
Rychwałd, niejakiego Florjana B arci­
ka, z KoćzuróWci — napadli z nie naćka 
niejacy: W nętrzak i Bienias z Rychwał 
du i tak dotkliwie go pobili, że natych­
m iast musiano go ociwietć do szpitala 
w Krakowie. Przeprowadzone nasięp- 
n:e badania lekarskie wykazały, ze B ar 
cik ma pękniętą czasżke, na trzy  cześci 
rozcięte ucho, oraz cały szereg obra­
żeń cielesnych ■

Huliganerja. W Międzybrodziu Ży­
wieckim, w dniu 11- II. odbywała się za 
hawa taneczna, urządzona staraniem  
tamtejszego Sokoła. Ludzi było dosyć 
sporo, bawiono się bardzo ładnie i po­
rządek był naprawdę w zorowy; — Na 
nieszczęście jednak przvbvli też na tę 
zabawę członkowie znanego tow arzy­
stwa- Zaraz też zaczęli sie aw anturo­
wać i w końcu wywołali oiiatvke- pod­
czas której pobili członkow Sokoła - -  
Klisia Franciszka, Oołuzkę Jana i Kll- 
sia Alojzego, ą ponadto zdemolowano 
urządzenie sali. powybijano szvbv, po­
niszczono szklanki i t- d. Podczas tej 
bójki szczególniejszem „bohaterstwem‘ 
odznaczył sie niejaki W awok Tomasz, 
już kilkakrotnie karany  za k n  dzież 1 
inne przestępstwa! Miejscowa ludność 
z najYTŻszem oburzeniem komentuje 
powyższe zajście-

W  pierwszej połowie bm. w  domu p. 
Semika w Trzebini obok Żywca — od­
bywała się zabawa weselna. Na tę za ­
bawę przybyła też między innemi i gru 
ot znanego miejscowego tow arzystw a 
W czasie zabawy nagle w ich reku za­
błysły noże i rozpoczęła sie bójka, k tó ­
ra  następnie przeniosła się na dwór. — 
Panu Semikowi zniszczono płot. wybi­
to szyby, i uszkodzono drzwi. Tłum a­
czyć to należy tern, że p- Semik jest

^Spłoszenie włamywaczy
Lwów, 2 marca

(t.) Ubiegłej nocy czterej nieznair 
narazić złodzieje ro  wtargnięciu przez 
okienko do piwnicy Henryka Sołowiia 
w Sygniówce Wielkiej, usiłowali w ła ­
mać się do skleDU spożyw czego Wiimy 
Sołowii.

Zbudzony szmerami lokator tego do­
mu Liciwik Adamski, spłoszył złodziei 
i w pościgu strzelił do nich kilkakrotnie 
z rewolweru, ale chybił. Dochodzenia w  
toku.

dowego i z tego powodu pewne miejsco 
we czynniki pałają do niego n iena­
wiścią, którą wreszcie w tak barbarzyń 
czynnym  członkiem Stronnictw a Naro­
słej sposób ostatnio wyładowali!

! zwolniło służące. Onłata na fundusz 
pracy, redukcja poborów urzędniczych, 
zapowiedziana dotkliwa redukcja do­
datku mieszkaniowego dla emerytów 
zachwiały poważn:e budżetmrr rodzin 
urzędniczych, stanowiących właściwie 
sfery średnie w  'Tarnowie. Smutne to, 
że służącym w domach żydów skich bez­
robocie w mnre.bzej nTerze zagraża, 
niż służącym u chrześcijan. Zanewrte to 
samo dzieje się i w innych miastach-

Kronika nowosądecka
Uuzs&duia zgnilizny m oralnej. Nowy 

Sącz miasto skądinąd dosyć schludne i 
przyjemne, pod względem moralności i 
obyczajowości, od niejakiego czasu stajo 
się stawnem jako gniazdo obskurnej roz­
pusty i zgnilizny m oralnej. Żydowskie 
knajpy, nawet >v śródmieściu, siaty si$. 
prawic jawnem i nomami pupiicznemi 
gdzie upraw ia się nierząd zupełnie jaw­
nie. Możeby władze policyjne zaintereso­
wały się tenii stosunkam i.

Żebractwo, w  ostatnich czasach wzmo 
gło się w N. Sączu żebractwo. Pomimo, 
że istnieje tu  pozwolenie na obchodzenie 
domów tylko w soboty, niem a dnia, a na 
wet godziny by chociaż paru żebraków 
nie odwiedziło sklepów i domów pryw at­
nych. prosz-ąc o wsparcie. Jest bezrobocie 
i nędza, to praw da —, lecz M agistrat po­
winien się zająć tern. by niedopuścić do 
tworzenia się k aa r młodocianych żebra­
ków. Nie widać jednak, by się coskol- 

I wiek w tym  kierunku robiło, 
i Zamach samobójczy, w  Krużlowej p. 
; N. Sącz targnął się na życie agent pocz­

towy J Martuszewski. W ystrzałem z brow

! nhiga zranił się w skroń, p o  strzale od- 
. rzucił browning daleko od siebie, widocz- 
■ nie z przestrachu. Powodem rozpaczliwe­

go kroku są podobno brak i kasowe, ja ­
kie przy odbytej lustracji agencji poes 
towej m iały się okazać. Stwierdzono. Ż9 
ną^aw ane przez klijentćw  sumy na PKO. 
zatrzymywał dla siebie. Szkoda PKO ż 
tego powodu dochodzi do k ilku  tysięcy 
zł. Dochcdzenia trw ają dalej.

Kanlenoywai się w obowiązkach s ia ł  
bowych. W Lipnicy wiel. zawieszono, w 
czynnościach agenta pocztowego W ojcie­
cha Buska z powodu zaniedbywania o 
bowiązków służbowych.

Kvus rolniczy, W Koraennej odbył się 
kurs rolniczy zorganizowany przez O.T. 
R. z N. Sącza na prośbę miejscowego 
Kółka roi. w ykładali instruktorow ie O.T. 
R. w N. Sączu pp. Sowiński o uprawie 
i nawożeniu roli, Dezewiński o sadownic­
twie Hlimczak 'o hodowli, st. lek. wet. p. 
Gąska o chorobach zwierzęcych i ich le­
czeniu. W ykłady były prowadzone na  b. 
wysokim poziomie, przy wypełnionej po 
brzegi obszernej sali Dumu parafjalnego.

„S-rzelnlca*4 lwowska i Sokolstwo
Lwów, 2 marca 

(g.) Przed dwoma dniami miała miej­
sce na lwowskiej „Strzelnicy" cicha lecz 
nader miła uroczystość. O godzinie 8-ej 
wieczorem zjawiła się na „Strzelnicy" 
Delegacja Sokolstwa Polskiego z preze­
sem Związku hr. Zamoyskim na czele, 
któremu towarzyszyli syn Aleksander 
Zamoyski i sekretarz Związku mjr. Bo­
gusławski Antoni. Ponadto w skład de­
legacji weszli sokoli lwowscy z prze­
wodnictwa dzielnicy a więc: prezes dr. 
Wolańczyk, wiceprezes Kuźniewicz, na­
czelnik Kapałka, druhowie IIołubowski, 
O erem uga, Pelczarski i Czajkowski.

Niezwykłych gości powitał na czele 
licznych członków prezes tej organiza­
cji p. Sudhoff. Prezes Zamoyski wręczył 
przedstawicielom „Strzelnicy" album fo­
tografii ostatniego zlotu sokolego we 
Lwowie a to na znak obecnych I przy­
szłych węzłów przyjaźni jaka zakwitła 
między obu organizacjami. Serdeczna 
przyjaźń ma być przypieczętowana tar­
czą strzelecka im. prez. Zamoyskiego 
zaś członkowie „Strzelnicy" zaproszeni 
zostali na wszechsłowiański Zlot Sokoli 
do Warszawy, w  którym przyrzekli 
wziąć udział.

Echa ataku gazowego na Lw ów
Lwów, 2 maica. 

(s.) Pomocnik handlowy Herman 
Feliks Sperling czuje pociąg do komu­
nizmu, a »ausgerechnet“ do Komuni­
stycznego Związku Zachodniej U krai­
ny. On nie uznaje Małopolski i jest 
przeciwny temu, że tą wchodzi w skład 
Rzeczypospolitej. Krótko jest wyzitąw- 
cą U- S. S. R. Nikt nie ma nic przeciw 
temu, by pan Henio wyjeclnl do Clmr- 
kowa i tain apostołował swei idei- Ale 
tu w Polsce wara. Pan  Henio n:e znosi 
z natury ataków gazowych. On uważa, 
że jest to wymysł ,,kapitalistyczny" i

rawlar.ski. bronił adw. dr. Mehrer. Pn 
werdykcie przysięgłych trybunat ska­
zał komunistę na 1 rok więzienia-

Po roKu powinien Henio otrzym ać 
kartę  wolnego wyjazdu np. d o -  Kijo­
wa.

G I E Ł D A
W A L U T Y

Kraków, 2 marca.
Płacono dziś za: dolara 5.33 do 5.3.7. 

Bank Polski 5.30.
Mancę niem. 2.096 do 2.092. Bank P.ń 

ski 2.09.
Kor. czeską 2080 do 20.92.
Funt ang. 26.95 do 26.85. Bank Polski 

226.30.
Szyling austr 96.— do 95 —

G ie łd a  z b o ż o w a
<■ T| Kruków, 27 lutego.

że musi się mu przeciwstawić. Toteż 
w listopadzie 1933 r.,, w dniach prób­
nych ataków gazowych na Lwów pan 
Sperling sfabrykował ulotki, w których 
wezwał ludność Lwowa do ,,niegasze- 
nia świateł" i przeszkodzenia temsamem 
sprawności bojowej naszego grodu.

Ale pan Henio miał pecha, bo go na­
kryli dwaj wywiadowcy policji i „antTT- 
gazownika" odstawili do urzędu śled­
czego, a stąd już tylko kilka kroków 
przed sąd przysięgłych-

Trybunałowi przewodniczył u r. 
Medyński, oskarżał prok. Prachtl-M o-

Kursa ustalone na  podstawie cen or­
ientacyjnych.

od do
Psżenica aw orska czerw.

stand. 22.50 22.70
Frzenica b iała  stand. 22-00 22.25
Pszem ca targowa utand. 21,50 21.75 ;
Żyto dworskie stand. 14.60 14.73
Żyto targowe stand.* 14.40 14.60
Owies dworski stand. 12.50 12.75
Owies targowy ■ 12*,25 12.50
Jęczmień dworski 14 50 16.50
Jęczmień targowy 14.00 14-23
Kukurudza krajow a 2 1 .— 22.--
Proso 19.““  20.—
Groch zw y k ły  ja d a ln y  25.*_ 27________
Siano słodkie 6.50 7.—
Siano średnie ' J  5.— 5.50
Siano kwaśno ' ' | 4.— 4,30
Koniczyna pastew na 8.—
Mak niebieski z workiem 50.— 52,—
Kminek k ra j. czyszczony 165,— 175.-—-
Vtaka nsżenna okr. Krak.

45 proc. T / i J  37.00 38.00
60 proc. poznańska' 31.50 32.50

Masa żvtnia okr. Krak'.
I  gat. 0—oó proc. 23.50 23,73
II . gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17.50
65 proc. sitkowa 13.00 13.30

Graham pszenny 20.— 30.—
Otręby żytnie 0.40 0.60
Otręby pszenne 9.75 9.50

Ceuv orjentacyjiio wypośrodkowane 
przez Komisję notowań na  podstaw ią n ie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i p  >- 
oytu. 1 .

tendencja  spokojna dowozy średnie.

Giełda warssawske.
W aruaw a 1. l i t  1934

3 proe. p o i. W  owiana
4 proe. poz. inwestycyjna
4 proe. poz in w o rt seryjne *
5 proe poi. kon wersyjne 57*15 
4 proe. p o i. kolejowa 54*75
6 proc. p o i. dolarowa 68158 
4 proe. p o i.d c '» 'o w a
’/ proa. p o i. stabitiza jyjn* 57“50 
l0  proe. p o i. kolejowa

W alały i dewizy
G dańsk 173-05 P a ry i  34-94'
Holandja 357"10 * P raga 22"
Londyn 5*31"75 S*w .j,.arja 171"50
N. Jork 5'32‘ W itJe ń
N Jork  telajjr. * * Berlin 210-40

Giełdy zagrjaiczne
L o n d y n i. HI,

N Jork  5.0b* żo ryek  15 69.0
P ary i 96’ P raga 122'—
Pariin 12-78“ Bndapaszt 24 75
Amsterdam 7“53"5 Ba^.araazt 5 08
Bruksela 21 "7 ż" W iadań 28-62
Rzym. 5859— W arszawa 26 93

Z u r  y e h, 1. III
P a ry i 2PJT 75 W iedań 73 30
Londyn 15‘70“— P ra /a  17 8 1 5
N iork 3-10-12 WarsźaWa 58‘32“5
Brukaala 72*25*0 Budapeszt
Rzym 26*65- Bukazeszt 3“05
Amsterdam 208.30 Buenos A irss
uc lin 122-67-5

P a r y ż .  1. III.
Londyn 77*05 P rzya  15.15
N. Jork 15.21" B ilcareszt
Brukseia 364" 5 W iedeó
Rzym 131'50 Berlin 602'00
Zurych 490*75 Warszawa
A m sterdam  1022"—

A kcje.
Bank Polski 85.—

Odkryc>e fundamentów 
„Biełowo Goroda” w Moskwie

Podczas robót, podziemnych przy bu_ 
dowio tunelu dla kolei elektrycznej tv 
Moskwie nalt-afiono pod fundam entam i 
cerkwi św. Tichona na pięć grohowcóiv, 
a daloj na. resztki fundamentów i m urów 
t. żw. Buttego Miasta. (Bietowo Goroda). 
które zi =tało zburzone w XVII wioku.. Mu­
ry mają 4 i pćł m etra szerokości. Jest to 
pierwszy nam acalny ślad egzystencji je- 
dnogo 7. dawnych ośrodków Moskwy h i­
storycznej, o którym wspominały roczniki 
* podania-
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c o  euiem n ie s ie ?  'Posiedzenie Rady Miejskiej
M a r c a

vA cl., sh  6 g. 06 m, 
Zach. sł. 16 g. 05 m.

P i ą t e k
Heleny 

( S obo ta : Kunegundy

Rozk' ad lotów
w a ż n y  d o  2 8 . II . 1 9 3 4 .

KRAKÓW _  WARSZAWA
(codziennie __  także w niedziele)

| o. 12.50 Kraków X  p. 10.20
V  p. 14.40 Warszawa | o. 8.30

Odjazd autobusu w Krakowie: Biuro 
PLL, „LOT". Szpitalna 32 goodz. 12.05 — 
Odjazd autobusu w W arszawie: Hotel
Polonia, Al. Jerozolimskie 39. godz. 7.50.

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, środy i piątki)

| o . 13.10 K rak ów  X  p . 10.25
Tp. 13.50 K atow ice | o. 9.45

Odjazd autobusu w Krakowie: PLL. 
„LOT", Szpitalna 32, godz. 12.45 -_  Od­
jazd autobusu w Katowicach: ,.Crbis" Dy- 
rekcyjna 2, godz. 9.00

Uwaga: Za względu na  w arunki lo­
kalne, godziny odjazdu samochodów mo­
gą ulec zmianie. O ścisłych godzinach 
odjazdu pasażerowie informowani są w 
biurach PLL. ,,LOT".

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaw y: M l  11.20 15.85 17.42

21.31, 22.25 23.10.
Do Lwowa: 010 0.82 7.50 8.50 11.45

13.22 19 07 23.30.
Do poznania: 530 8.15 11.50 20.25 22.25 
Do Kut«>wic- 5.30 8.15 7.00 9.05 11.50 

14.00 16.40 18.10 20.25 22.28.
Do Zakopanego: 1.12 0.05 10.17 16-30. 
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do W ieliczki: 6.45 8.26 10.00 11.50 13.0? 

15 05 17.50 19.15 21.50. ’
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

ciąg puspieszny.

Dyżury nocne lekarzy: d r Gottlieb D a. 
wid — Dietla 68, (tel. 128-52) dr. Marcin 
kowski Włodzimierz — Podwale 1. (tel. 
123*60) — dr. Piotrowski Kazimierz —
I ługa 60 (tel. 149-58. — dr. Shonberg 
Mai j a '— PI. Zgody (tel. 182-58).

Dyżury nocne aptek. W Krakowie: Ap­
teka pod Riałym Orłem — Rynek AB. 45.
  Azteka — Łobzowska 5. — Apteka pod
Świętą Kingą Grzegórzecka 9. —  Ap­
teka pod Złotym Lwem — Długa i — Ap 
Inka pod Murzynem — Krakowska 19. W 
Podgórzu: Apteka pod Opatrznością — 
Brodzińskiego 1.

—c—
REPERTUAR

Te a t r u  i m i e n i a  j . s ł o w a c k ie g o

Piątek 2 3. ,Mazepa".
Sobota 3*. 3. „Ładna historja."

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Tysiąc i druga noc".
BAGATELA: „Życie zaczyna się ju tro"
APOLLO: „Piękny jest św iat" (Mauri- 

ee Chevalie’’ i Jacąueline France).
ĄTu a NTIC: ,,H alka" (Kiepura).
E 'no Domu Żołnierza: „Teodozja — 

Sewastopol".
PROMIEŃ: „Blond Venus".
SŁONKO: „W ielkomiejskie cienie".
SZTUKA: „K atarzyna W ielka" (El­

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks).
ŚWIT: „Przekleństwo rasy" (Nils As_

tner). ,
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek \
WANDA: „Miljon na  ulicy".

k ronik a  k u l t u r a l n a
Z Teatru Mifjsklogo im. J. Słowackie­

go, Dziś w piątek Il-gie przedstawienie z 
cyklu „po cenach najniższych", na któ 
rem  odegrana zostanie tragedja J. Słowac 
kiego „Mazepa" z dyr. J. Osterwą vv roli 
tytułowej oraz z pp.: Ankwicz-Szyjkow- 
ską, Klońską, Karbowskim, Nowakowskim 
Zastrzeżyńskim w rolach głównych.

Operetka „8,30" w Krakowie. W arszaw 
ski zespól „8.30" dziś w piątek o godz. 
8 15 wieczór w teatrze „Bagatela" w ysta­
wi operetkę Oskara S traussa pt. „Kobieta 
która wie czego chce". W  głównych ro­
lach wystąpią Makowska, Obarska. Wę- 
grzrnów na, Wawrzkowicz. Mar, Znicz, So­
snowski, Worch, Zakrzewski, i inni. P 'zed 
stawienie powtórzone zostanie w sobotę 
3 i w niedzielę 4 m arca. br.

.K ukiełk i u  Hawełki1'  — karykatu ry  
krakowskie" Dziś w piątek o godz. 8.e j 
wieczór w sali Tetm ajerowskiej u Haweł­
ki , pacl Palm ą" (Rynek gt. 34) odbę­
dzie Vię prem jera kary k a tu r krakowskich 
pióra Magdaleny Samozwaniec i A rtura 
Marji Swinarskiego. Wstęp
wolny. Przedstawienie powtórzone zosta­
nie w* dni następne w niedzielę elwukrot 
nie o godz. 5 pupoł. i 8 wieczór*

Kraków, 2 marca. 
Posiedzenie rady miejskiej otworzył 

o gedz. 18.10 prezydent miasta dr. JVi. 
Kaplicki, dziękując w krótkiem przemó­
wieniu za wybór i zafanie.

Jako pierwszy punkt porządku dzień 
nego znalazła się sprawa wyboru 9 ko­
misji radzieckich (każda złożona z 5 rad 
nych i 5 z poza rady), którą przegłoso­
wano en bloc z wyjątkiem komisji skar­
bowo-budżetowej, którą wybrano ia

żądanie r. adw. Kuśnierza (Klub Naro­
dowy) kartkami.

W chwiii oddawania.numeru do dru­
ku posiedzenie trwa. Dokładne sprawo­
zdanie z posiedzenia Rady podamy w 
numerze jutrzejszym.

A re sztow an ie w ła m y w a c zy
Kraków, 2 marca 

Organa PP. aresztowały w dniu 27 
lutego rb. około goaz. 1 w południe Ko­
huta SŁ, lat 23, kaflarza zamieszkałego

Zamai-i samobójczy staruszki
Kraków, 2 marca.

’27 ub. m. o godzinie 14.30 wezwane 
zostało Pogotowie. Ratunkowe na cmen 
tarz podgórski do Anny Bienias, żebracz 
ki bez stałego miejsca zamieszkania, 
która w zamiarze samobójczym napiła 
się esencji octowej. Lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy polecił odwieźć sta­
ruszkę do szpitala św. Łazarza. Powo-

DA J GROSZ NA L. O. P . P .

dem samobójstwa brak środków do 
życia.

w Krakowie i Mikułę SŁ, lat 31, elektro 
montera zamieszkałego w Borku Fałęc- 
kim 151 — na gorącym uczynku wła­
mania do sklepu zegarmistrzowskiego 
Stogera w Krakowie przy ul. Kalwaryj- 
skiej 65.

Przytrzymani zostali również trzej 
wspólnicy włamywaczy, których odsta­
wiono do więzienia śledczego w Krako­
wie.

0 podpalenie własnego domu
Kranów, 2 marca.

Przed sądem przysięgłych, jako ostut 
nim w obecnej kadencji, rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko N. Sołtysikowi z 
Wodnej (pow. chrzanowski), oskarżone­
mu o podpalenie własnego domu, celem

uzyskania premji asekuracyjnej.
Trybunałowi przewodniczy dr. Pilaf* 

ski, wotują dr. Bobilewicz i Solecki, os­
karża dr. Przytulski, broni adw. dr. 
Skiba.

Ze Staiego Teatru. W sobętę 3 bm. o 
godz. 8 wieczór wystąpi z jedynym kon­
certem Bolesław Kon, pianista-w irtouz, 
lau reat międzynarodowego konkursu m u­
zycznego w W iedniu i szopenowskiego w 
W arszawie. W niedzielę 4 bm. ’j  godz. 8 
wieczór wystąpi z jedynym wieczorem 
ewolucyj tanecznych słynny wiedeński 
balet Budenwiesera

Otwarcie wystawy „jednorogu" w Pa­
łacu Sztuki (pl. Szczepański 4) nastąpi w 
niedzielę 4 bm. o godz. 11 przedpołud­
niem. W wystawie tej wezmą udział Au­
gustynowicz — St. Dąbrowski - Brzeski - 
gustynowdez, St-. Dąbrowski, — Brzeski, — 
Dzieliński — Fedkowicz, — Finkelstein
— Hrynkowski, — Jabłoński, — Balys, — 
Krzyżanowski, — Krzyźański, — Mueller
— Arszulski — Radnicki, — Mroziński, — 
Szczęsny, Tyrowicz, — Żurawski. Nad­
to w świetlicy wystawi swoje prace Cze­
sław Rzepiński tu też znajdzie pomiesz­
czenie wystawa bieżąca.

Wieczór poetycki „L ltartu" odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 8. wieczór w sa­
li Kopernika U. J. z udziałem: M. Czuch- 
nowskiego — J. A, Frasika, L. Piw ow ara
— W Skuzy, — St. Telegi, i W. Zechen. 
tera. Wieczór recenzują w djalogu a la 
m inut A. Polewka i L Piwowar.

KOMUNIKATY
Powstanie Chmielnickiego jak« tło h i­

storyczne „Ogniem i Mieczem1'. Katolicki 
Związek Pol Przyjaciel Pokoju urządza 
dziś w piątek o godz. 7 wieczór, w Nau­
kowym Instytucie Katolickim (Pijarska 
7) odczyt wybitnego znawcy kozaczyzny 
dra. 'W ładysława Tomkiewicza doc. U. 
W arszawskiego .pod wyżej wymieni mym 
tytułem. Po odczycie dyskusja. Wstęp 
wolny.

Stanowisko nctarjusza na tle ustrojo. 
wem“. Pod powyższym tytułem  wygłosi 
staraniem  Towarzystwa Prawniczego i E- 
kdnomicznego w Krakowie odczyt adw. 
W iktor N atanson z W arszawy dziś w p>ą 
tek o godz. 6.30 wieczór w sali Izby Prze­
mysłowo - Handlowej (Długa 1) V stęp 
wolny.

W alne Zgromadzenie Związku ] listo , 
ryków Sztuki odbędzie się w sobotę 3 b.n, 
o godz. 5,30 popoł. w pieFwseym term inie 
o godz 3 wieczór w drugim  term inie w 
Zakładzie Historji Sztuki U. J. Porządek 
dzienny: sprawozdanie — wybory i wnio. 
ski

Nowy Zarzad Koła Polonistów SUJ. u -
konstytunw ał się w dniu 24 lutego na­
stępująco: prezes Bielatowicz Jan, v-pr’- 
zesi Moskal Adam, Schabowska Janina, 
resztę funkcyj pełnią: Nowakówna .i Iu- 
ser J„ Sarnówna St.. Gruszczyńska FI, 
Garbaczówna J., Brosz A.. Węglarz. W., 
W nękówna H„ Jurczakówna K„ Droż- 
dżówna I„ Kom. Rew.: H alaw a Z. przew. 
P ilc-T ., Gródecki St. Sąd Koleżeński: 
Szlapka K. p rzew , Piller J.. Radziszew­
ska A. Ze swej strony dodajemy, ze no­
wy prezes Kola J. Bielatowicz jest człon­
kiem „Młodzieży Wsżechpol." (Red.)

Rola i cele spółdzielczości rolniczej. 
S taraniem  Kola Słuchaczy Wyższego Nau 
ulow ego Kursu Spółdzielczego, przy 

Wydz ro ln  U J .wygłosi .p. dyr. Kama 
Jan  prezes Patronatu Spółdzielni roln. w 
Krakowie pod powyższym tytułem  odczyt, 
2 bm. w sali 39 Coli. Novum. Początek o
godz 19-ej.

ZE SPRAW MIEJSKICH
Utworzenia m ałych m agistratów  w 

Krakowip. W M agistracie krakowskim  od­
byw ają się przygotowania do utworzenia 
3-ch filji M agistratu krakowskiego z pel. 
nemi kompetencjami dla dogodności mie­
szkańców odległych dzielnic. M agistraty 
te m ają  być Utworzono w Podgórzu — w

okolicach Nowej Wsi i Grzegórzek. Z 
chwilą utworzenia małych m agistratów  
ulegną naturaln ie  zwinięciu kom isarjaty 
dzielnicowe. Prawdopodobnie małe magi­
straty  zaczną funkcjonować od 1 kwietnia 
br. Na czele ich stan ą  naczelnicy nadto 
w każdym z nich urzędować będzie lekarz 
m iejski — weterynarz: — dalej znajdą po­
mieszczenie b iura  budownictwa oraz b iura 
meldunkowe itd. Nie trzeba dodawać że 
utworzenie m ałych m agistratów  jakkol­
wiek będzie udogodnieniem dła mieszkań 
ców dzielnic pociągnie za sobą zwiększe­
nie wydatków a co aatem  idzie powięk­
szenie deficytu budżetowego.

Przesunięcie rogatek Grzegórzeckiej 
i Mogilskiej, Na posiedzeniu spraw gospo. 
Jarczych Zarządu Miejskiego w dniu 28 
lutego br. poza szeregiem spraw bieżą­
cych z ważniejszych zagadnień omawiano 
kwestję przesunięcia rogatek Grzegórzec­
kiej i Mogilskiej oraz projekt urządzenia 
wjazdu na W awel od P lacu B ernardyń­
skiego.

A u d y c j e  r a d io s ta c ji  
k r a k o w s k i e j

Piątek, 2 m arca 1S34.
7,00—8,00 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 Program  na dzień bieżący 11.40 
Codzienny przegląd prasy polskiej z W ar 
szawy. 11.50 Wiadomości bieżące 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.05—1.00 Koncert 
z W arszawy. 15.25 Trans, z Warszawy. 
15,40 K om unikat PUW F 15.45 Komuni­
katy LOPP 15,55—16.40 Trans, z 'W arsra. 
wy, 16.40 Odczyt pt.': Rewolucja gospo­
darcza w Stanach Zjednoczonych" wygł. 
red. J. Diament. 16,55 Trans, z W arszawy 
17 50 .10  m inut o teatrze". 18.00—19,00 
Trans, z W arszawy. 19,00 Program  na 
dzień następny. 19.05 Rozmaitości, komu 
nikaty, weekend (dokąd jechać w świę­
to). 19.25 Trans, z W arszawy. 19.43 Kom. 
śniegowy. 19.47—23,30 Trans, "z, W arszawy

—O—

K R O N I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Piątek 2. 3. g. 19.30 „Rodzina" A. 12).

TEATR ROZMAITOŚCI 
P iątek 2. 3. Teatr nierzynny.

BIURO KONCERTU WE M. TUERKA.
Poniedziałek 5 m arra: Wiedeński ze.- 

spót baletowy G. Bodenwieser.
W torek 6 m arca: Koncert Muzyki Pol­

skiej (urządzony staraniem  Federacji Pol.
Czwartek 8 m arca: Koncert Symfoniez 

ny połączonych O rkiestr 26 i 40 pp. (sta­
raniem  i na cele Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej).

ZE SZTUKI 
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od--ul. Dzieduszyckich 
1. 'W salonach Towarzystwa otw artą jest 
w ystawa prac: artystów-m alarzy: Acedoń 
skiego, Ackerównej, Bzunka, Erba, Kędzio 
ry, Łobosa, Mund-Aleksandrowej Nowa­
kowskiej Pobisza, Psachisa, Strzygow- 
skiego, Topolnickiego i Zarembskiej, Wv 
staw a otw«rfcą jest codziennie ud 10—15 
W stępy zniżone,

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Przyjaciele i kochankowie" 
APoi.LU: ..Przybłęda" Ina Benita. 
ADRIA: .Bandyta detektyw " oraz „Dzie­
sięciu z Paw iaka."
CHIMERA: „Zakazana melodja" (Jose 

Mojika).
COLOSSEUM: „Czarowna noc" o-az re- 

w ja „Powitanie Lwowa",
CASINÓ: „Sekret kobiety" i „Buster w 

barecie".
GRAŻYNA: „Córka pułku" oraz rewja 

,Ody się kobieta zarum ieni". 
KOPERNIK" ,Klub Dżentelmenów" 
MARYSIEŃKA: Klub Dżentelmenów." 
M1HAŻ: „Czardasz" oraz ,.8-me zm art­

wienia Slima".
MUZA: „Uśmiech szczęścia" z Normą 

Scharer
PAŁACE;' Eugenjusz Bodo — Pieśniarz 

Warszawy.
SŁONCE: ,Za jego. grzechy" i rewja. 
STYLOWY: Zwycięzca Hotelu Atlantic" 

oraz rewja.
PAN: „Obiad o 8." oraz rewja.
PASAŻ' „Dziwolągi" oraz Flip i Flap. 
ŚWIT: „Mężczyźni w jej życiu".
RAJ: „Papryka" Irena de Zilahy. 
WANDA: .Pod  fałszywą flagą", 
ski cli żwiyzków Obrońców Ojczyzny J

I

UCIECHA: „Żebrak z Bag ładu" 'oraz rew 
ja

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Rodzicet Dzieci W as proszą. Dzieci pro 

szą swych rodziców, by mogły pójść w 
niedzielę o 11-ej lub I3_e.] pop. do teatru 
„Rozmaitości" na pożegnalne występy 
słynnego warszawskiego Teatru dla dzie. 
ci T. Ortyma. Ceny miejsc najniższe. Bi­
lety nabywać można w Kasach Teatrów 
Miejskich B iura „Fot.Abo-Rad" Plac Mar 
jacki 9. tel. 26-56.

„Rodzina" (Abon 12) kom edja A. Sło­
nimski agro odegrana zostanie dzisiaj w 
piątek oraz w dni następne w Teatrze 
W ielkim. W rolach głównych pp. Machal- 
ski, Krzemianski, Brochwicz, Dąbrowski, 
Ratschka. Żurowski, Jakubiński, Bonacka 
Kamińska. W ierzejska i inni. Roż. B. Dą­
browski.

Gospoda pod , Białym Koniem" na sce. 
nie Teatru Wielkiego, W toku pełnych 
prćb w Teatrze W ielkim znajduje się od 
szeregu dni słynna komedja muzyczna R. 
Benatzkiego ..Gospoda pod Białym Ko­
niem,,, która najeży do najświetniejszych 
widowisk w dziedzinie lekkiej muzyki, 
stanowi clou powadzenia wszystkich tea­
trów' europejskich. Na scenie lwowskiej 
nowość Benatzkiego ukaże się w oryginal­
nej ujęciu rrżyserskiem . W. Radulskiego, 
efektownej oprawie dekoracyjnej A. P ro ­
naszki. Rolę oberżyslki „Józefy" kreować 
będzie pozyskana do niej specjalnie zna­
komita prim adonna Opery poznańskiej i 
lwowskiej p. Mela Grabowska, kelnera 
Leopolda ulubieniec publiczności p. Lu­
cjan Krzemieński przezabawnego fabry­
kanta trykotaży ’ Krzywanka p. Lcliwa. 
Reszta ról spoczywa w rękach pp. Kamiń- 
skiej, Matusiakównej. Śląskiej, Perskiego, 
Więckowskiego, Szpiganowiczn, Stępow- 
skiogo i innych. Ewolucje uktadu bnletmi- 
strza M aksymiliana Statklewicza kierów, 
muzyczne .1. Munda.

Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich. Toatr Wielki e ra  w niedzielę 
4 bm. o godz. 15.30 świetny faktomontaż 
sceniczny „Pienią )ze to nie wszystko" 
C.eny najniższe. Teatr Rozmaitości gra w 
niedzielę o godz. 15.30 czarującą, pełną 
hum oiu, melodyjnej muzyki i dowcipu ko 
medję muzyczną „Moja siostra i ja" po 
cenach najniższych.
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E r e c ,  t i i r o - B i d ż a n
To jest stąd bardzo daleko. Lepiej 

wziąć do ręki mapę i to nawet Azji 
i w tej Azji najdalszy W schód, już 
na linji Sachalinu, daleko za B lago- 
wieszczeńsKiem. iblisko Chabarowska, 
nad rzeką Amurem, tam. gdzie do 
niej. wpływa Sungari, ale jeszcze nieco 
dalej. Wogóle Siberia deserta, ale oko 
lice barazo ciekawe i przyszłościowe, 
bo to niby kończą się Sowiery, a za­
czyna Japonja. u spodu na południe 
Mandżu-Kuo, nie tak znowu daleko 
Chairlrin czy Harbin, no. i stolica no­
wego olbrzymiego państwa Czar.g - 
Czun- gdzie pierwszego m arca odbę­
dzie się koionacia cesaizev.icza chiń­
skiego na cesarza Mandżu - Kuo-

N o w y  E r e c
Kto z tym projektem  pierwszy w y­

stąpił, to  niewiadomo, bo jeden zwala 
na drugiego, ale jednak zdaje się, że 
inżynkr Samuel W eitzmap, brat wiel­
kiego chemika dr. Chaima W eitzm ąna. 
k tóry wielkie zasługi położył dla Anglii 
przez swoje gazy trujące przeciw ga­
zom niemieckim nieboszczyka prof. 
Fritza Habera- Zdaje się, że chodziło o 
drugie okno Izraela na Chiny, drugą 
bramę wypadową (pierwszą był Harbin 
czy Cnarbin)-

Sześć lat ternu, ni stąd, ni zowąd 
nagle po republice radzieckiej nowy 
„k>sung“ żydowskiego zagaunierfa: 
Bir - Bidżan; Bir - Bidżan! Opisywali 
omal, jak ziemię Chanaan.

Rekord w łgarstwach: ..powieścio- 
-f>isarz‘‘ Bergelsohn. Ziemią urodzajna, 
w  rzekach ryby olbrzymie, na drze­
wach owoc, w  ziemi olbrzymie złoża 
węglowe, jaskinie z azbestem, kopalnie 
m anganu, żyły złota po lasach, sreoro 
w  jeziorach, całe góry miedzi, piaty 
na też może być! C^ego dusza zaprag 
nie, byle jechać! b>le jechać! To było, 
jeszcze przed erą Kaganowiczów i Kał- 
manowiezów. Sam ,,Soso‘‘ jewrejów 
■wtedy nie znosił i wcale się z tern nie 
ukrywał.

J e c h a ć !  J e c h a ć !
I zaczęły iść w  tamte strony pocią­

gi, nawet z napisami w żargonie (sic!): 
Moskwa ■— Białowieszczeńsk — Cha- 
borowsk — W ładywostok...

Tak było: 1925, 1926, 1927, 1928-
Powoh atou zaczęły przenikać tak­

i e  informacje n :eco sceptyczniejsze-.. 
Tak dobrze znowu nie jest. Najpierw 
niema gdzie mieszkać- Potem  niema co 
jeść. Porem  poprostu głód i nędza. Żad 
nego srebra ani złota, ani węgla, led­
wie drzewny na opal. Kura za 16 rubli, 
szpitala też niema, a od tajg syberyj­
skich ida febry i malarje. Są kołchozy, 
są sowchozy, ale ani o przemyśle żad 
nym, ani o handlu niema mowy, a dla 
imigrantów i wśród tubylców i wśród 
ruskich nastroje uczuciowe wcale nie 
entuzjastyczne- I mordownie i inordo- 
bicia na porządku dziennym, a bywa, 
że na grupę przesiedleńców, co tro .hę 
dalej się zapuścili i poprostu uciekli do 
Cha.Parowska, napadają dzikie zbóje i 
bandyty lokalne i z resztek ocalałej 
gotówki rabują-

W jakich stosunkach tu  na Podhalu 
żyje i rozwija się ruch narodowy to n a j­
lepiej ilustruj'3 dzisiejszy wypadek do­
konania bandyckiego napadu na osobę 
powszechnie cenionego i szeroko zna­
nego p. red. Zajączka z Bielska!

Mianowicie w godzinach popołudnio­
wych w dniu dzisiejszym, w gminie Sól 
pow. Żywiec — miało się odbyć poufno 
zebrani 3, z udziałom p. red. Zajączka. Na 
owo zsbranie przybyło ok. 70 osób. Aliści 
zaledwie sit; zebranie rozpoczęło i zaczął 
przemawiać p. red. Zajączek, poruszając 
żywotność kwestji żydowskiej i obrazując 
obecne stosunki — nagle jakiś osobnik 
stojący nawprost p. rtd . Zajaczka, błys­
kawicznym ruchom  wyciągnął z pod płasz 
cza tzw bykowiec" ,rodzaj pałki gumo­
wej) i dw ukrotnie uderzył p. rod. Za­
jączka w głowę, a trzeci raz w rękę, 
k tórą p. red. Zajączek usiłował się zasło­
nić pilz'ed razam i zbira. Owemu osobni­
kowi, którym  następnie okazał się nie­
jaki strażnik gm inny Kuś Ludwik — nie.

Przeciw  nieco przesadnym  a raczę] 
niepoczytalnie bezczelnym blagom po- 
wieściopisarza Bergeisona stanęli wro­
go kolejno różni inni: Diamantstein (z 
Kom-zetu), Kamerad Edelman, dzien­
nikarz (światowej sławy) H arry  Lang, 
a czw arty M. Alberton czy Aberton, 
no, to  on już całą książkę napisał i 
wydał w W iedniu (E. Prager), gdzie 
zerżnął ten całv bluff j humbug sowiec­
ki do białej nitki, aż strzępy poszły-,

W r a c a ć ! W ra c a ć !
W  r. 1920 pisał do „H ajnta“ (nr- 

191. lą. VIII.) korespondent z -  Tien- 
tsinu (b. daleki W schód):

„Przed Dalekim Wschodem wogóle —  
stoi duża przyszłość... A kto może powie­
dzieć, jaki kierunek poweźmie przesio- 
dlenie żydowskie i jaki udział mogą 
wziąć żydzi wogóle w uprzemysłowieniu 
Dalekiogu Wschodu?... Dałby Bóg abyś- 
my byli tylko tak pewni pomyślnego wy 
n 'k u  tego dużego przedsięwzięcia, jak j j  
steśmy pewni republiki czy autonomii, 
gdy okolica będzie zajęta przez żydów..."

Obecnie ani o ,,Autonomicznej Re­
publice Żydowskiej11 (która miała być 
ogłoszona w r. 1934, gdy cyfra prze­
siedleńców przekroczy 50000) mowy 
już niema- Z osiemnastu tysięcy przy- 
wędrowanych poszukiwaczy złota, 
srebra, platyny, manganu, azbestu i tp. 
pozostało na miejscu 7.800, z kcńcem 
roKj 1933 już tylko 6-800-

N a  w u l k a n ie
Po nocach już nikt nie śięi, nie mo­

że zasnąć tak w Birbidżamie, jak w 
Chabarowoku, Błagowieszczeńsku, Ci- 
cikarze, Mukdenie, W ładywostoku, w

Nowy Sącz, 1 marca
Z końcem ub. miesiąca odbyła się 

rozprawa karno - apelacyjna przeciw 
Stanisławowi Krasińskiemu, gospodarzo­
wi z Korzennej na skutek apelacji od 
wyroku Sądu grodzkiego w Grybowie, 
założonej przez prokuratora.

Sprawa toczyła się o to, że w grud­
niu r. 1932 do gospodarza Stanisława 
Krasińskiego przybył sekwestrator skar­
bowy w asyście wójta i posterunkowe­
go P. P. Myjaka, celem ściągnięcia bie­
żącej raty podatku gruntowego, która 
bsda płatną do 31 marca 1933. St. Kra­
siński zwrócił uwagę na to, że jeszete 
termin płatności nię minął, pocóż więc 
sekwestracja, a do tego w asyście po­
licji, dodając, że jako dobry obywatel 
państwa wie. że podatki należy płacić 
i że mu to ubliża, by miał płacić pod na­
ciskiem policji. Policia uczuła się tera 
obrażona i wygotowała przeciw Krasiń­
skiemu doniesienie o występek z arr. 
12S k. k. (nieprzyzwoite zachowanie się 
wobec urzędnika pełniącego służbę).

Na skutek tego doniesienia Sąd 
grodzki w Grybowie skazał Stanisława 
Krasińskiego na 14 dni aresztu z zawie­
szeniem na dwa lata. Wyrokowi sprze-

'oplacił się jednak ten napad jakiego cło 
konał na p red. Zajączka... W tej samej 
bowiem chwili, w której uderzył on p. 
red. Zajączka, wyciągnęło się w jego stro 
nę dziesiątki rąk , dziesiątki pięści i la­
sek zaczęły go tłuc po głowie, po plecach 
i po całom ciel o. I kto wie co by było z 
nim, gdyby nie natychm iastowe przyby­
cie całego posterunku P . P. ze Zwardonia 
oraz k ilku strażników granicznych, k tó­
rym tylko z w ielkim  trudem  udało się 
wyrwać Kusia a rąk obecnych, rozgory­
czonych i oburzonych do najwyższego 
stopnia. Był on cały posiniaczony i po­
krwawiony!

Kiedy już uspokoiło się wszystko, pod 
szedł ów Kuś do p. rod. Zajączka i pr®e- 
praszał go za swój postęp ok... Daje to 
dużo do myślenia.

Powyżej ipisane metody walki, 
nie zdołają jednak niczem osła­
bić tempa pracy nad uświadomieniem na 
rodu i nasz 1-tucli narodowy pomimo 
wszystko zwycięży l J

Janosik.

Dajrem. ‘Ciutao, Szanghaju (Lilly) we 
w sz^tk^ch  tych mrowiskach p& obu 
stronach każdej granicy. Na falach 
eteru krzyżują się i zagłuszają w za­
jemnie audycje w językach angiel­
skim, chińskim, japońskim; walczy 
Chaparowska rozgłośnia z Szanghaj- 
ską, a zwyciężają... japońskie, których 
siedem-..

Nocami przez dworce i stacje k o ­
lejowe o przyciemnionem świetle idą 
z Zachodu pociągi za pociągami, prze­
ładowane uzbrojonemi ludźmi i olbrzy­
mami arm atn im i- Nad Birbidżanem 
raz poraź pojawiaja się w nocnych lo­
tach mate samolotki japońskie -

Zacznie się w marcu, czy się nie 
z a c z n ie ?  Margulies mowi, że: tak. 
Menkes twierdzi, że dopiero z końcem 
marca. Mandelbaum, że jeszcze pędzie 
odłożone. W szyscy atoli zgadzaja się

Lwów, 2 marca, 
(g.) Przed niedawnym czasem poda­

liśmy do wiadomości szczegóły licytacji 
realności przy ul. Halickiej 19, która na­
byta została przez oszczędnościowo- 
kredytową kooperatywę kolejarska za 
sumę 3bi tys. zł.

Dziś spieszymy sprostować jeden 
szczegół. Realność ta nie była własno­
ścią „Kongregacji Kupieckiej" lecz „Sto­
warzyszenia Wzajemnej Pomocy Kup­
ców i Młodzieży Handlowej", Jedną z 
najwalniejszych przyczyn licytacji tej 
realności był szalejący kryzys i nieu-

clwił się prokurator zarzucając, że St. 
Krasiński jest politykiem (jest ludow­
cem, — Red.), ma duży wpływ na lud­
ność miejscową i jako taki jest dla Pań­
stwa-wielce niebezpieczny, dlatego na 
leży karę zwiększyć i nie stosować 
ustawy o zawieszeniu.

Sąd okręgowy po przeprowadzonej 
rozprawie zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji, oddalając tern samem apelację 
prokuratora.

S P O R T
Specjalna andycjia sportowa Polskiego 

Radja. W bieżącym sezonie zimowym 
odbyło się sporo audycyj sportowych Pol­
skiego Radja, które wskazują na coraz 
większe zaintorosowanie się sprawami 
sportu przez kierownictwu programowo 
wszystkich rozgłośni. Liczne odczyty spor 
towe feljetony. transm isje a wreszcie co­
dzienne kom unikaty coraz bardziej zbli­
żają-, sportowców do radja. Kontakt, jaki 
wytworzył się pomiędzy rad jem a spor­
tem zacieśnia się coraz bardziej, Nowym 
krokiem na tej drodze będzio specjalna 
audycja sportowa, która zostanie nadana 
przez wszystkie rozgłośnie polskie dn. 17 
m arca o godz. 20.ej Na wstępie audycyj 
dyrektor programowy polskiego Radja p. 
m inister Pułask i wygłosi k ró tką  prelek­
cję na tem at „Co Polskie Radjo zamierza 
uczjnić dla propagandy sportu " Następ­
nie zabiorą gi os przedstawiciele' państwo­
wych i społecznych władz sportow ycn, 
którzy wypowiedzą się o znaczeniu pro­
pagandy radjowoj dla k u ltu iy  fizycznej w 
Polsce. Przedstaw iciele władz central­
nych mówić będą z W arszawy, natom iast 
delegaci prowincjonalnych 'ośrodków spor­
towych wygłoszą swoje przemówienia z 
Krakowa, Katowic, Lwowa. Poznania, Lo­
dzi i W ilna.

Polscy lekkoatleci zaproszeni do J u ­
gosławii. po lsk i Zwiąż ok Lekkoatlety czny 
otrzym ał ocl Jugosłowiańskiego Związku 
■Lekkoatletycznego propozycję w ystania 
drużyny polskiej na szereg spotkań w Ju- 
gosławji. Drużyna nasza startow ałaby w 
Riałogrod-zie, Panczewio, Mariborze, L u ­
bienie i Zagrzebiu. Jugoslawja, celem pod. 
nrosionia poziomu swej lekkoatletyki o r­
ganizuje w roku bieżącym szereg wiel­
kich imprez lekkoatletycznych o charakte 
rz3 międzynarodowj m.. Na dzień 5-go 
czerwca zaDroszeni zostali Francuzi na 
stępnie gościć będą zawodnicy szwedzcy 
i niemieccy. Co do Polski, to PZLA. nie 
powziął jeszcze decyzji.

Szczegóły obrad międzynarodowego 
kongresu narciarskiego. Jak ,wiadomo \y

'Wyborny to użyciu, rac/onaSnu, ta n i  
$est eliksir* HEZADONT"ipasta.CHLORAMI."
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z tern, że w Bir - BiJżanie niema c c  
robić, że trzeba się pakować i zuriick. 
Do Europy wszystkie pociągi wracają 
puste, wezmą nas z pocałowaniem ręki. 
Trzeba spróbować może na Krym? 
No, a będzie i tam niedobrze, tu zawsze 
pozostaje ten kraj, ktorv przez dziesięć 
lat traktowali, jako pogromowy, enw 
deck'; klerykalny Saisonstaaat i Man­
delbaum, i Margulies, i Menkes, i 
Aberton, i Lang, i Edelman, a nawet, 
i M. Bergelsohn, jak wiadomo „po- 
wieŚciopisarz Światowej sławy

ADOLF NOWACZYŃSKI

błagana koniunktura. W ystarczy zazna­
czyć, że zaległości od lokatorów danej 
kamienicy doszły do sumy około 80 ty­
sięcy zł. I takich hamujących momentów 
spora wiązanka.

Kongregacja Kupiecka liczącą ponad 
300 członków, organizacja o charakterze 
zawodowym była tylko lokatorem tej 
realności i nie dźwiga żadnej odpowier 
dzialności za licytację.

Jak zdołaliśmy się poinformować 
stan czynny Kongregacji Kupieckiej 
zamknął się w ostamm okresie sprawo­
zdawczym sumą około * 60 tysięcy zł. 
a gotówka ulokowana jest w bankach 
lwowskich.

Tych kilka uwag podajemy rem chęt­
niej, że pragniemy, by nasze informacje 

] op:;:de były na stanie faktycznym.

Szjio  - t a p i a i i s -  

n jp i i i e - l a j i j -
o io  dew izy

P o is K ic h  L i n i i  
L o t n ic z y c h

Solleftea odbył się kongros międzynarodo- 
wej federacji narciarskiej. Na kongresie 
powzięto szereg ciekawych uobwał,. M. 
in. postanowiono, że na zimowych igrzy­
skach olimpijskich w 1936 r. program  za­
wodów narciarskich obejmie nietylko do 
tychczasowo klasyczne konkurencje, jak 
bieg na 18 kim., konkurs skokćw, kom ­
binacja i bieg m aratoński, ale i również 
biog sztafetowy, zjazdowy, slalom dla 
pań i panów. P rogram  zatem został znacz 
nie rozszerzony. Kraje północne wypowie, 
działy się na kongresie przeciwko roze­
graniu mistrzostw pań w biegach zjaz­
dowych i slalomowych. W roku 1935 m i­
strzostwa narciarskie Furopy odbędą się 
w Czechosłowacji. Kandydatura Anglji zo­
stała odrzucona. Postanowiono jednak, że 
w Czechosłowacji odbędą się jedyni o biogi 
na 18 kim. i 50 kim. oraz konkursy sko­
ków n a łomiast biegi zjazdowe i slalomo­
we o mistrzostwo Europy odbędą się w 
innom państwie dotychczas niew yznaczr. 

j nem. Prezydentem Federacji został Nor­
weg Ostgaard pierwszym wiceprezyden­
tem wybrano hr. Ham iltona, drugim wi­
ceprezydentom został wicem inister Bob­
kowski (Polska), wreszcie sekretarzem  
wybrano Norwega Sm itha Kiellanda. D >. 
twchczasowy prdzydpnt F.I.S. Szwed p ik 
H olm ąuist został jednogłośnie w ybrany 
honorowym prezesem.

, Przyślijcie Pieniądze — k a s je r  uciekł-1
Tej treści depeszę w ysłała piłkarska d ru ­
żyna południowo-am erykańska „Al Pa- 
cific‘‘, która niedawno objechała całą Eu­
ropę Na wyspach Kanaryjskich jednak zo 
stała bez grosza, gdyż kasjer uciekł bez 
śladu.

Kto zostanie mistrzem  piłkarskim  obu 
Ameryk? W Ameryce odbywają się obec­
nie piłkarski o rozgrywki elim inacyjne o 
mistrzostwo świata. Ostatnio Iiubn poko­
nała dwukrotnie Haiti 3:1, i 6:1. walczyć 
będzie dnia 18 m arca z reprezentacją Mek­
syku w Meksyku. Zwycięsca tego sp fi­
kania roaegrj finałowy hiecz dnia 24 ma­
ja I r  w JJźyinie z reprezentacją PSA.

Bandycki napac?
na red. Za ją c zk a  i
Żywiec, 2 m arca.

Ciekawa rozpraw a s ą d o w a
w  N o w y m  Sączu

Ucha licytacji przy ul. Halickiej 19

i



4

..KUffJTł?" 7 rfnM 3 m arca 193 ł ("i. t o

S P R A N Y  A B A D E M I C E m
Rek IV. Redakcja czynna we wtorek od gori* 19— °0 w lokaln Czytelni Akadem. Nr. 5.

P O L S K I E  E L I T Y  R Z A S Z A C E
(Glos*'. Ib stycznia D. r.j

Elita w znaczeniu grupy mającej de- 
cyaujący wpływ na rządy nie może re­
krutować się ciągle z jednej i tej samej 
warstwv, stanowiącej nieznaczną część 
.społeczeństwa. Musi uzupełniać się sta­
łe najw^rtościowszemi jednostkami z 
warstw innych, ulegać odświeżaniu. 
Jeżeli proces ten jest wstrzymany, elita 
się zamyka, to powstaje zjawisko anor­
malne. że przeważają w niej elementy 
niezdatne do rządów, zdegenerowane, 
a najwartościowsze elementy pozostają 
poza nią. Tworzą one nową elitę, chwi­
lowo jeszcze nie rządzącą Równowaga 
społeczna staje się chwiejną i pierwszy 
silniejszy ..wstrząs- zmiata ze szczytu 
elitę mało wartościową, a wprowadza 
w jej miejsce nową Tak się przedstawia 
w najogólniejszym rysie teorja krążenia 
elit Vilfreda Pareto.

Pamiętając o tej powszechnie znanej 
feorji warto przypatrzeć się rządom 
Polski. W  Rzeczypospolitej przedroz­
biorowej elitą był stan szlachecki i on 
wyłącznie miał wpiyw na -ząay. Poję­
cie stanu zawiera już w sobie pojęcie 
ekskluzywności. Wchodziły jednakże 
do tej elity elementy świeże, wnoszące 
nowe wartości, czy to arogą wypłynię­
cia z ogromnej masy szlachty chodacz- 
kZwii. czy teś arogą nobilitacji, jak no. 
liczne mieszczańskie rody krakowskie, 
później nieraz obejmujące kierownicze 
stanowiska w  elicie. Bez kwestji, no­
wych tych soków ożywczych było za 
mało. Doprowadziło to do tego, że prze­
ważały pod koniec Rzeczypospolitej 
w stanie szlacheckim jednostki o małej 
wartości moralnej, na niskim stopniu 
rozwoju umysłowego. Utrzymywały 
się one w elicie tylko dzięki przynależ- 
nósci do stanu oraz połączonemu z tem 
posiadaniu własności ziemskiej. Upadek 
ten swój, a pośrednio i późniejszy upa­
dek Rzeczypospolitej, zawdzięcza elita

( U W t G I )
szlachecka zupełnemu unicestwieniu 
innych stanów i ich ambicyj politycz­
nych, którego dopięła identyfikując in­
teresy państwowe z interesami swego 
stanu celem osiągnięcia jaknajwygod- 
niejszych warunków bytu dla sienie. 
Elita sziachecita niz miała więc skąd s:ę 
odświeżyć, nie miała szerokiego dii 
siebie podłoża, a elita nowa, jeśli się 
tworzyła, nie miała czasu się odezwać. 
Przyszły rozbiory.

. Zrozumienie konieczności wciągnię­
cia najlepszych sił wszystkich stanów 
do pracy dla dobra narodu jako całości, 
zrozumienie konieczności rozszerzenia 
podłoża dla sekcji elity na cały naród 
bije dopiero z kart Konstytucji 3-go Ma­
ja i Połanieckiego Manifestu KościuszKi. 
Niestety zapóźno, bo już bez skutKów 
praktycznych.

Rozbiory przerywają naturalny roz­
wój stosunków. Nad narodem rozdar­
tym na trzy części władzę sprawują 
najeźdźcy. Z powodu braku własnego 
państwa nie może się wytworzyć rodzi­
ma elita rządząca. Narodem rządzi 
opinja narodowa, a namiastką elity jest 
warstwa, która nią kieruje. Zupełnie 
więc odbiegamy od rozwoju państw eu­
ropejskich.

Następuje powolny, ewolucyjnie idą­
cy upadek wpływów ziemskiej szlachty. 
Włościanie zostają uwłaszczeni kolejno 
w trzech zaborach, wzmaga się powoli 
pozycja mieszczaństwa. Powstanie 1863 
r. obejmuje nietylko ziemską szlachtę, 
ale także mieszczaństwo i inteligencję 
miejską, która się już formuje. Inteligen­
cja miejska tworzy się z mieszczaństwa 
oraz ze szlachty, której w’elklej, najbar­
dziej wartościowej części powstanie ma- 
jąteK zabrało, a później i z warstw ludo­
wych. Przechodzi później do inteligencji 
miejskiej i ta szlachta, która ziemię utra 
ciła wskutek kryzysu rolnego z lat 
1884—94. Kierownictwo opinją narodo­

wą dostaje się w ręce warstwy inteli­
gencko - plutokratycznej, w ręce burżu- 
azji Królują hasta pozytywizmu, który 
patrjotyzm pojmuje jako pracę nad po­
większeniem bogactwa i stanu posiada­
nia narodu. Wieazcie budzą się znowu 
w narodzie dążenia i nadzieje odzyska­
nia własnej państwowości. Różnie one 
sobie tę państwowość wyobrażają, na 
różnych chcą ją oprzeć podstawach. 
Wszystkie w każdym razie wychowują 
w k'erunku walki, niszczenia form 
istniejących.

Nadzieje te urzeczywistniły się. 
Wybuchła wojna światowa, Polska 
zmartwychwstała. Polacy zrzucili obce 
iządy, sami objęli władzę nad swem 
państwem. Zjawiła się rodzima elita 
rządząca. Jednakże stukilkudziesięcm- 
letnia przerwa w istnieniu polskiej pań­
stwowości nie mogła nie spowodować 
pewnych następstw. Przez ten czas 
bowiem brak było wszelkiej szerszej 
działalności, w której mogliby rozwinąć 
swe charaktery i zdolności rządzenia 
ci, którym przypadło w udziale wejść 
do elity Polski niepodległej. Nawet więc 
ludzie o największych danych nie umieli 
rządzić poprostu z powodu braku tra­
dycji polskich rządów. Zadania zaś tej 
elity wobec ówczesnej sytuacji państwa, 
które trzeba było organizować w wa­
runkach bardzo ciężkich, były nieby­
wale trudne. Nie wszyscy w dodatku 
w elicie tej byli na swem miejscu, woj 
na bowiem przewróciła do pewnego 
stopnia porządek społeczny i na wierzch 
wyszły jednostki kulturalnie zupełnie 
nie wyrobione . i nieprzygotowane poli­
tycznie. Nadomiar złego wreszcie 
wśród elity tej panował chaos poglą­
dów Ludziom, wyrosłym w różnych 
światopoglądach i przywykłym do pra­
cy raczej negatywnej, psychicznie było 
trudno wziąć się do organizowania, a 
intryg] utrudniały współpracę w rzą­

dach i skonsolidowanie się tej ad hoc 
powstałej elity. Zaradzić temu mógł 
tylko bieg czasu i. budzenie się zdro­
wych instyktów w społeczeństwie. 
Rzeczywiście też w 1926 r. zaczyna się 
już elita konsolidować. Ośrodkiem kon 
solidacji było stronnictwo demokra- 
tyczno-narodowe. (c.d.n)

W A L C Z o  w I E L K Ą O L S K Ę

Dużo przygotowań i . . .
W ub egła sobotę odbyło srę W alne 

Zebranie członków Bartm ei Pomocy 
Stud. Politechniki Lw- Państwowcy, 
zwyczajem, praktyKowanym od kilku 
lat na Zebranie wogóle nic przybvli. 
Jest to ich taktvką, — przez duże T. 
Nie wystawili także osobnej listy za ­
rządu, ‘jo nie mogli. N"e m ają bowiem 
na Pol'techn!ce nawet 90 członvów, 
tyle bowiem potrzeba do wystawienia 
własnej' listy.

Nie pomogia nrc fuzia Legjonu Mło- 
dych> Z P._M- p .  i Strzelca, nie Po­
mogło im nic wielkie Zebranie* „I~for- 
jnacy.iht \  na które przybyło 70 człon­
ków (z wszystkich uczelni Lwowak 
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Japońscy przyjaciela 
młodzieży polskiej

Przed paru miesiącami powstało 
Tokio — akademickie koło przyjaciół 
Polski w Japonji.

Akademickie Koło przyjaciół Polski 
w Japonji liczy obecnie okołu 70 człon­
ków, w tem 8 studentek Prezesem jest 
profesor Tokai z uniwersytetu Wasedu, 
wiceprezesem — Asadori Kato z uii- 
wersytetu Bissko (tłumacz „Chłopów'* 
i „Popiołów** na język japoński). Na cze­
le komitetu •wykonawczego stoi p. Jat- 
suzaki, student III roku prawa na Uni­
wersytecie Waseda,

Celem koła jest nawiązanie ścisłej 
przyjaźni między Polską a Japonją, dro­
gą wymiany kulturalnej, a więc wspól­
nej lektury, dyskusyj itd drogą wza­
jemnego poznania; koło będzie ułatwiać 
studentom polskim naukę języka japoń­
skiego i zwiedzanie kraju. Dlatego też 
koło nawiązało już ścisły kontakt z aka- 
demickiem Kołem przyjaciół Japonji w 
Polsce i zaczęło z niem współpracować.

Ż O Ł Ą D E K
( T r a g i c z n e  p r z e ż y c i e  s t u d e n t a )

Był karnaw ał. K arnaw ał studencki u . 
tykający poprzez głodowo dni, od tańców , 
ki. do tańcówKi, a  więc od dobroj w ystar- 
*,zając3j na  trzy dni kolacji, do drugiej 
tego (co daj Boże’.) rodzaju. Lecz pociły 
los zdarzył ta  je^en z tych „między tam  
cówkowycb'* okresów wynosił całe osiem 
«l4i. (Nie chciałem ze względów f one tycz. 
nych użyć w yrazu doba, należy więc każ­
dy dfcień rozumieć przez okres 54 godzin 
czczego życia), Ą więc cale osiem dni w 
nerwowem oczekiwaniu na następne za . 
-proszenie, na następną dobrą kolację.

Nie izdola naw et język giętki wypowie 
dzieć .wszystko, co m yślała głowa, t. j. 
chciałem  powiedzieć; żołądek, gdyż nie­
stety. z  wjasnego. doświadczenia wiem, że 
4oiąd?k potrafi myśleć i naw et można z 
nim  toczyć poważne rozmowy.

Nare&zc}6 nadeszła. Nie myśl litosna 
JcoleiLnko, że śmierć. Niechaj twych n ie . 
bieskich oczu (litościwe niewiasty m ają 
zawsze dobre niebiebieskie oczy), nie 
szklą jasne i tkliwe łzy! Nareszcie nade­
szła karteczka nędzny świstek, niegodny 
przebywania na jednym  stole z jnojemi 
(zawsze odrzucanemi przez redakcję) two­
ram i.

Świśtek, zaw ierający .ożywcze słowa, 
że to dziś, prawie za-az, bo za cztery go­
dziny. kolacja, z, m ałym  tańczącym  pro. 
logiem. Co zraozy cztery godziny dla czlo 
wieka, pardon! studenta, k tćry  osiem dni 
czekał? W pół godziny pożyczyłem już 
koszulę bial 4 jak szpalty narodowych 
wydawnictw bajeęiznie pięicną, i, co w a?. 
niejsze, na stale zawiąizaną m uszką (gdy? 
sam wiązać nie upiiem), i nawet ochoczo 
pogwizdując, dobierałem z życzliwie do­
starcz onych spodni najm niej lustrzane 
i względnie ..kanciaste'1.

Punktualnie, elegancki jak łamigłówka 
spodnie Felka, buty Heńka, koszula zda­

je się W łodka, m uszka sąsiada, podobno 
arty sta  itd.) uśm iechnięty słodko jak lu . 
krecja (nie wiem czy lukrecja się uśmie­
cha) obcałowywałem rączki pani domu, 
nadobnych i figlarnych jej córeczek (có­
reczki pani Cuiru zawsze są nadobne 1 
figlarne), zamaszyście aż do bólu w łok­
ciu. ściskałem prawicę pana domu i ozie. 
kałem na resztę gości, na kolację.

Co znaczy poczekać jeszcze dwie go­
dziny, jeżeli się czekało całe osiem razy 
dwadzieścia cztery godziny.?

Czekałem, opowiadałem „kawały** na­
wet tańczyłem  z nadobnemi i figlam em i 
córeczkami pani domu i m arzyłem  cho­
ciaż o jednej m aleńkiej kanapeczce.

Zeszli się wreszcie prawie wszyscy. 
Rozpoczęły się tańce ogólne, długie jak 
wykupiony ostatecznie weksel, przy dy­
sonansowym duecie fortepianu z moim 
żołądkiem.

Potem  solowe popisy. Śpiewała pani 
domu i ja  w duszy śpiewałem do jesz­
cze mniejszej kanapki, M odlitewm m  
wzrokiem patrzyłem  w bezlitosną, bezgło­
sową i bezsłuchową śpiewaczkę, żeby 
wreszcie skończyła, żeby wreszcie* przy­
pom niała sobie, że m a byc kolacja, że 
dlatego pnzysaliśmy. Nieszczęsna, inaczej' 
pojęła mój wzrok i po hucznych, (gdyż to 
pam  domu) brawach, zaczęła męczyć mój 
żołądek jakąś inną sentym entalną pieśnią. 
Ale we mnie zaszła niepojęta zm iana. Stę 
piałem, zam arłem  w7 sobie. Nie słysza­
łem. jak się skońazyl śpiew drugi i podob 
no jakiś piąty, nie słyszałem jak ktoś 
usiłował zarwać klaw iaturę w fortepia­
nie, wyrwał mię dopiero z. tego zbawień, 
nego transu tubalny głos pana domu: — 
Prosim y do stołu!

Ożyłam poraź drugi w ciągu tego p a . 
miętnego dnia. Byłem chciwy jak hi *na, 
a  jednocześnie przebieglejszy od lisa. W

obytry sposób, leniwie, bez pośpiechu, n i­
by z rozm arzoną po słyszanym koncercie 
miną, począłem w stawać z Krzesła, aby 
wejść w czarodziejskie podwoje jadalni 
gdzie widniały... wybaczcie mi, że ten 
opis pominę, ale naprawdę., naprawdę,., 
za okrutne byłoby to teraz wspomnienia.

Kiedy już mieliśm y się dorwać do 
stołów, jedna z nadobnych i figlarnych 
córeczek., rzuciła “św ie tny".. o ironjol 
“świetny** pomysł. — Panie Stasiu! Pan 
tak świetnie tańczy „kozaka**, sądzę, że 
się to będzie wszystkim podobało, a ja  
tak trasznie lubię „kozaka*1, niech pan 
to zobi dla mnie, niech pan zatańczy! — 
Jeżeli można zabijać wzrokiem, byłbym 
mordorcą. jednak uczyniłem to, o co pro­
siła, Ale "me ruyśl tyranie, Ileteero, Ksan- 
typó. Megero, że to dla ciebie, dla mo­
jej jjdynej wymarzonej i upragnionej ko­
lacji! Tak! Tylko dla k—o—I—a—c—j—i!

Tańczyłem jak najdzikszy kozak, 
Straszliwie w ykrzykiwałem : u! ha! u! h a ' 
A może to nie ja  krzyczałem, tylko mój 
żulądek. Człapałem zębami, jak zły wilk. 
Nie pomny na pożyczoną garderobę, 
awłaszcza buty, skakałem  rozpaczliwie, 
aby vv „prysiudaeh1* zgnieść ten mój nie­
wdzięczny i nierozumny narząd traw ienia. 
Niezwykły to być m usiał taniec, bo nie- 
t-ylko ja, ale i widzowie się spodli.

L iaz za to doczekałem się. Jadłem, ja­
dłem, jadłem. Karmiłem nietylko wnętrze, 
alę i wzrok. Żarłem!... A co? Może nic 
m iałem  prawa? Przecież czekałem osien 
diii, przecież słuchałem  śpiewów, fotepia. 
ńu, jirzecież tańczyłem —  słyszycie! — 
.^ozaka*’ tańczyłem!

Na szczęścia moja nadobna i figlarna 
sąsiądka z lewej strony była zajęta roz­
mową ze swoim adoratorem  z przeciwka. 
Gorzej było z sąsiadką z prawej strony. 
Była to jakaś starsza dam a k*órn z po­
czątku uśm iechała się pobłażliwie, potem 
zaczęła się podejrzliwie mzJjaUadnć \vre°7 
ci a nerwowo wycierać twarz aż pobla la. 
zatkała chustką usta  i wybiegła z jadał*

ni Nierozumna! Może nie m iałem  praw a 
jeść? Co? Skorzystałem z chwilowego za­
m ieszania tak, jakby skorzystał każdy 

przewidujący student.
Niebawem skończył się ten  najwspa. 

nialszy fragm ant wieczoru I musieliśmy 
przejść napowrót do salonu, dla flirtu 
i gier towarzyskich. Ale widocznie zą m a­
ło zaznałem goryczy w stosunku do otrzy 
m anej słodyczy, gdyż m usiałem  jeszcze 
grubo dopłacić. Jeszcze ciężej m iał mnie 
los doświadczyć. Najedzony i szczęśliwy 
dałem się wciągnąć w jakąś, nawet weso­
łą grę. Miłe złego początki, lecz koniec ża 
łosny. Grałem niedbale 1 z lekceważe­
niem. pochłonięty całkowicie m yślą o 
konfiskacie, naturalnie tylko własnej os >- 
by. Płaciłem  ciągle jakieś lanty  wreszcie 
z kłopotliwym uśmiechem m usiałem  
stwierdzić, | e  jestem  niewypłacalny, O- 
statni fant w postaci grzebienia, oddałem 
przed chwilą

Ale gorli ,vy egzekutor, bezwzględnie 
domaga się jeszcze jednsgo fantu, i co­
raz podejrzliwiej spoglądał na boczną kie­
szeń mojej m arynarki, niedyskretnie od_ 
stającą. Katastrofa! Ktoś, o tragedjo! rzu 
cił myśl ściągnięcia należności silą  i, nim 
zdołałem zaprotestować, sześć rak  przy­
trzym ało moje rozpaczliwie wierzgające 
ręce i nogi, a jakieś zręczne palce wyciąg 
nęły z owej kieszeni ..zawiniątko**.

Zcierplem, zbla Tem um arłem , zapi-
I dłem się w ziemię. W .zawiniątku'* piesz- 
| czotliwie przytulone do siebie, jak dwa 

kochające się bliźnięta leżały dwa kot­
lety, obok nich rum iany kaw ałek pieczeni.

Gdybym był wajdąlotą, pękłaby struna 
mojej harfy.

Pękłaby z żalu za utram nem i kotleta, 
mi i pieczenią — lak, tylko z żalu za 
utraconem i kotletami i pieczenią, gdyż 
d>-\vię z imiYcb rzeczy

'U I jęjeięz"’'
1
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OD A E H I N I S T R A C J I
Dla uniknięcia pomyiek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub

Erzez P. K. O. upraszamy o łas- 
awb wyszczególnienie, na jaki 

cel wystana gotówka jest przez*
naezona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

l§S

/ 1 Bh * imsMWi \L 2 B 3  wV. 13tar5" rMt u V - M

p o l e c a ł  Działa naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci i .nłodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra­
niczne, Zumale mód. Prenumerata i .przedaż oddzielnych zeszytów. 
16501

W O D Y  M I N E R A L N E
sztuczne możecie przy£Otować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bllin 
i inne. 203

B A N K
y/łascicieii 
Realności

m, Lwowa ul. Brajerowska 3, telefon nr,
85,93. przyjm ują adm inistracje rsalności, 
w ypłacając czynsze zgóry. Inkaso w ek. 
sli i innych prstensji za m inim alną, p’. 'i .  
w izji. - *03.

D L A  R E K L A M Y
na.in lłsze t i » f  w new eetw . f i r n ie

F 0 T - A B 0 - R A D
L w ó w ,  p l .  M a r j a c k l 9 .  t eL  26- »
Laboratorium fotegr. i redjows. 250

= r

T o w a r y 187 
B ł a w a f n e a

Największy wybór flp 
N a j n i ż s z e  c e n y  1 li

Lwllw, fijnel $
Telefon 25-55

Każdy w yrai 10 graszy. —  Ogłoazemla 
ishaaclow e do 10 wyrazów 50 f r . ,  dl* 

pesznk. pr»e . d e  15 w yraiów  50 gr. » O ę i o s z e m a  d c a  u e «
Jedne ag eszaaia a le  n e ż e  p rsak raesa ł 
50 słów Ogłaszania rek la .Jew e r j . ’t  
drebayeh kosztuj ■ w 1 mm. 1 ła n . 30 gr.

C.T

i * /w. • a* ■ Q

Ramy stylowe
do  obrazów, zsjnowsze wzory 
zagraziezne, l  Drniszo d» okien 
v } czuje specjalista H. K otarba 
Lwów, Dmląbianki (boczna Ro- 
mezewicza) 2521

Dobry pomysł
Wymaga pieniędzy celem 
zrealizowania go: przsdsię
biorstwo starego inisdołęż- 
niałego właściciela po trzeb u 
je mbnlego sprężystego kie
równika — spólnika __ dzier
rawcy. I pifeiiiądze i młodych 
a przedsiębiorczycti spólni 

ków znajdziesz najłatw iej 
zapomocą drobnego ogłoszą 
ni a ido 10 słów 50 groszy! w 
niniejszej rubrycs. 23750

Trnskawiec
Pensjonat 18 pokojcwy zn go 
tówk., wydzierżawię. Listy Kur- 
jer Lwów, Zimorawicza 10, pod 
.5100“. 126^9

Fortepian
króciutki, krzyżowy sprzedam 
bardzo tanio. Skleniarski—Lwów, 
K opernika 26. 12690

RflD JO-O DBIORfflKI
G ram ofony i p ły ty , — tbaszyny 
do szycia, — Row ery — Moto­
cykle — A p ara ty  fo t. 1 p rzybory

poleca
JjZEF KUKULSKI 1 SVH

w  J a ś l e .  126*9

Mężusm
kupimy sobie nowb meble a 
te co mamy, oraz niepotrzsb- 
ne sprzęty ze strychu sprze­
damy po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerz>? 
10 słów 50 gr.) w tej rubry-

C5.

Ryciny
9 Napoleonem I pelskle stare 
kupuję. Jarotzew ski. Lwów, Ra- 
aasnswieza 9. 12662

f Ę S p w e d a ó Ę l§ l

Wanna
,'emsljowana, praw ie nowa do 
sprzedsnis.Tarnow skieoo 68,psr- 
t i r  2 -  - 12648

Zakład kuśnierski
We Lwowie, istniejący 40 lat, 
z najlepszą klientela, jest do od­
stąp ien ia  ze względów rodzin­
nych, razem z sklepem i tow a­
ram i, lub też  ez ściowo. Listy, 
Kurjer, Lwów, 7-morowicza 10 
.Ś ródm ieście  katolikowi". 12650

Place
budowlano w ielkośeiaeh 500— 
750qm Toruń Przedm ieście Cheł­
m ińskie przy przystanku tram ­
wajowym, wolna od ciężarów, 
karzystnem i warmnkami bucow i 
do nabycia. Czachawski Taruń,
Chałmińska Szosa 103. 12371

K ee’c 1
fo zdrowie! Żórawiny wysyłam 
10 kilogramów za zaliczeniem 
5 zł. Franco wagon: za 100 kilo­
gramów 23 zł., 200 kg. 43 zł., 
300 kg. 60 zł., Bieniek, Manie- 
wieze. Targowa Nr. 10. 12381

4-pokoj owego
m ieszkania komfortowego, oka 
liea Politechniki — poszukuje 
urzędnik państwowy — czynsz 
zapowniony. Li ity Kurjer, Lwów 
Zimsrowicza 10, pad  aE. K. 24“.

12682

Willa
5 pokoi p arte r kom fort de  wy­
najęcia 3 — 5. Lwów, D w er­
nickiego 46. 12668

2 pokoje
z komfortom lab półkomfortem, 
poszukuje osoba na stanowisku 
rządowem — pewny płatnik — 
spokojny lokator. Listy Kurjer, 
Lwew, Zimsrowicza 10 .A lfa* 

1268*

Mieszkanie
3-pokojows, komfortowa, od Ma­
ja, Lwów, Ujejskiego 6. II. p.

126c3

2 pokoje
z kuchnią posznkuja Ks. Chło- 
oecici Kołomyja lub Fabrew ski 
Lwów, Stryjska 38. 469

2— 3 Pokoje
z komfortem z kuchnią poszu­
kuję w okalipy Długosza—Moch­
nackiego —  Zofji. Czynsz mie­
sięczny. Zgłoszenia do Karjars, 
Lwów, Zimorewicza 10. pod .s o ­
lidny płatnik— arzędnik". 12261

5 pokojowe
krm fortow a do wynajęeia Lwów 
Kraszewskiego nr, 9. właściciel

1262:-'
O G ŁO SZEN IA  

W  .KURJERZE“

W  Anglji życie artystyczne bije silnym 
pulsem. Podsyca je działalność szeregu 
instytucyj, jak Królewskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, do której ostatnio po­
wołany został rzeźbiarz Charles Wheeler

3 pokoje
z kncbnią do wynajęeia. Lwów 
Sykstuska 64. 12630

Rega!arn'e płaci
tu nareszcie czynsz lokator 
którego znalazłem prsjz  dro­
bne ogłoszenia w Kurjerze 
f10 słów bezpłatnie) w tej 
rnhrvee.

3-pokojowe
komfortowe m ieszkanie do w y­
najęcia. Lwów, św. Jacka 22. 
D ozorc. wskaże. 12638

Potrzebne
z srs i trzy  pokoje, przynsłeżyto- 
ści, śródm ieście, na biuro. Listy 
„Kurier". Lwów, Zimorowicz* 10, 
S. Q .“ 1265*

I f o / i a j e ż u H i M .

Przyjmę
Panów z wiktem tanio przy ra- 
dzinir. Zgłoszenia: Lwów, ul.
ChodsrowskiegoiO , oficyny, Ry­
marz. 12689

2 umeblowane
słoneczne pokoje użycie łazienki 
kuchni. Lwów, Łąckiego 2 n>. 5.

12673

2 pokoje
umeblowane, komfort, słeaaezne, 
łazienka wyłącznie J)a swego 
użytku — przy samotnej osobie 
— referencjo wymsga le. Lwów, 
Ciupińskiego 25[1, m. 6. oglądać 
2 — 4 poKoł. 12680

Z utrzymaniem
pokój — osobne wejśeie. Lwi w 
Piekarska 17 prawy psrte r. 12637

Pokój
de wynajęcia dla panny łnl La, 
walera, osobna wajśeie, Lwów 
Staszica 6. 12640

Pokój
poważnemn Pana lnb Pani ew. 
z utrzymaniem. Lwów, Knrkawa 
46, I. p.f m. 7. 12643

Dla m&kżeóstwa
pokój k w iktem  — używanie kn 
chni, Lwów, P iekarska 39. II.

12647

Pokój
umeblowany do wynajęcia zaraz 
Kozłowska. Lwów, Snopkowska 
nr. 33. 12659

Pokój
umeblswsny r iirry rasm em  lnb 
bez Lwów, Kurkowa 17. m. 5 
telefon 125$6

Samotna,
poszaknje solidnego su fo k a to ra  
Pokój słoncczay. Lwów. Łyeza 
kowska 21. m. 11. 12597

Klatka

Pokój
miły słanaezny —  utrzymania 
1. III. br. saliduemn urzędnikswi. 
Kral.ów, r otockiaga 18. II. p.

10, :|2676

Poszukuję
oolcoju obszernego wraz z małym 
lub nyża, o pełnym komforcie, 
najmożliwiej w śródmieściu na 1. 
oiętrza, częściowo umeblowana, 
z całam utrzymaniem, od 15 bm. 
lub 1 kwietnia. Listy skierować 
pod .K u rje r ., ul Zimorewicza 10 

Solidny em eryt- . 12657

Zamienię
ooko! i kucnnię na pokój. W ia­
domość: Lwów, Kalncza 16- — 
F. Lewicka. 12664

W ¥

Duży,
jasny, pakój, ewentuałn*# I  uży 
ciem kuchni do wynajęeia dla 
oani, pana lub bezdzietnej rę ­
dziny. Lwów, P iekarska 39, 2 p., 
Barbara Olejnie. 12681

Tani
umeblowany pokpik do wyna­
jęcia, wchód osobny, elektryka. 
uzYwalność łazienki, klucz nd 
bramy. Lwów Wołyńska 9. 12671

Pokój
umeblowany wy-ejme, na stano­
wisku. Lwów, Kochanowskiego 
15. drzwi 5. 2 — 1264S

elegancki pokój pana na stanc 
wisku, Lwów Lenartowicza 16, 
m. 14. 12610

Poszukuję
wielkiego pokoju z p rz.dpoko- 
jsm i wejściem z klatki schodom 
urej. Dzielnica piąta  o ile moż­
ności biisku A kadem ickiej. Zgło­
szenia „Ku, je r . Lwów Zin.ero- 
wicza 10. pod .Poitój", 12633

Część
łakałn frontaw ego bardzo tanio 
wynajmę na elektro teebr ctwo, 
m anterstw e i p l.rev.Ł» działy. 
Kurjar, Lwów Zimerowłeza 10, 
pod .Ś ródm ieście ., L JfO

Lokal
sklepo\.y  60 zł. wynajmie gosp*a 
darz Lwów, Sabioskieg- 37, ts 
lefon 94 - 46. 12688

s t o s z a k .  p r a c y

C z y s t a
zw .uk . nezoiwa, praeew ita po­
szukuje pracy od zaraz. Zgłasza­
nia Kurjer, Lwów, Zimorawi 
10. pod .R om a". 12671

Osobi
jot. sam otna — szzka jakiego­
kolwiek zajęcia, — zna się do­
skonale na kuchni — umie kra- 
wiacczyzną — nambętniaj da 
san otnyeń miejscowość ebo ję tsa . 
Zgłoszenia, Kurjer Lwów, Zim w 
rowicza 10. pod .37". 12679 .

Młoda
■łnżąaa, uczciwa, esysta, praco­
wita paszukuje mie sca do wszy­
stkiego u chrześcijan. Listy Kn- 
rjer Lwów, Zimorowicza 10, pod 
.M łoda służąca". 1’ 672

Wynajmę
pokój duży, słoneczny, umeblo­
wany, (nisumebloweiay) tramwaj, 
Lwów Własna Strzecha 25 parter.

  12621

Pokój
umeblowany, balkonowy, ferte  
pian, łazienka de wynajęeia. 
Lwów, W yspiański ega 40, 4.

12631

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczy l am się ponuki. 
wad sublokatora za pomocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje- 
rze (10 słów bezpłatnie).

Pokój
dwuosobswy, m eb low any  z 
utrzymaniem lub bez. Lwów, Li- , 
steoada 34 III, m, S s _12634ldtxwi 4.

W dowa
bezdzietna w średnim wiekn, 
znająca się na kuchni przyjmie 
posadę juk# zarządczyni dema 
lub zastęoazyni m atki n wdowca. 
A dres: Pośrednik Jaszczurowi « 
poczta Zakopana 12651

Leśn‘k - Rolnik
Inteligentny, energiczny, sum ien­
ny - 'ł- le tn ią  praktyką niiinną- 
gólską z egzamin sm państwo­
wym Ist 40— p tz a k u ji posady 
zaraz —rza  pracę sum ienną i ko 
n tystną mażą złażyć porękę. 
Świadectwa jak a te i referencje 
jak najlepsze i poważne — w a- 
rnpki skromne Łaskawe zgło­
szenia: Miaczysławski, Olszanica 
paw iat Złaezów. 12490

Szofer
czerw rns praw o jazdy p o sz ik lr  
je pracy. Lwów, S rtsziea 6

-slBOa,



./S tr..I2r „KURJER1* z dnia 3 marca 1934 Nr. 60

2 z maturą
»em. praeew ite, aaz tiw e  -  przyj 
mą peaadę w ■ in e ,  b ibljetece 
lab alt'ap n. A a ra i Saaak 1. 
p a ite  rest. .D la  abaelweatsk*.

12611

Krawczyni
Samodzielna izyja pa damaek
suknie, płaszcze przyjmuje do 
siebie. 1 wów, Jabłonowskich 2, 
m. 9. 12656

Lepsza
fcacharkn siwka praey ad  zaraz 
do katolickiego domu lab aa 
pisboatw o. Zgłosi. K arjor Lwów, 
Zimorewicza 10. pad „Miła 

1 2 Ć 1 2

Wytrawny
korepety tor — róv.aoazeanta ba* 
chalter peszaknje posady na pro* 
wiaeji we dworze, udzielać mo­
że początków  języka franenakio' 
go i niam lockioga. Posadę przyj­
mie na Ardynarję 1 za ezęseie- 
wcm wynagrodzeniom getów ke- 
wam. Łaskawe zgłeszeŁii proazę 
kierować: K arjor, Lwów, Zimo­
rew icza 10. pad .K o rep e ty to r— 
buchalter". 12615

Osoba
dobrze gotnjąca, pracow ita, acz' 

jeiwa i oszczędna szuka praey 
'do małej rad liny  lab na probo 
■twe. Knrjei I wów. Zimorawi 
cza 10. pod "Józia". 12686

W o & t ę  ę p & i a d ą

Ogltaitala w t#J robryeo aralaiioia my da U słów bdpratala

Poszukuję
lepszej ałnżęeoj do wszystkiego 
Lwów, K opernika 42 B. parte r 
■a lewo- 12678

Przy-mę
fcorepatytor-L zr małą opłata, p lą ­
ta  powszechna, Lwów, Marka 10, 
drzwi 4. 12674

Praktykant
Z działu bufetow ego lab  miody 
pomocnik bufetowy, katolik, zo­
stan ie  zaraz przyj ąty. O ferty  
z życiorysom .B nfat" Karjer. 
Lwów, Zimorowleza 10. 12660

Służąca
młoda, uczciwa, zwinna, po trzeb ­
na do w szystkiego do małej ro- 
dsiay. Lwów, ni. Sakrzm entok 
4. 11. p. drzwi koło schodów.

12599

Bufetową
frehow ą przyjmie zaras K awiar­
nia .S zkocką". Lwów, pl. A ka­
demicki. 12598

Służąca
do w szystkiego potrzebna. Zgło­
szenia Lwów, u . Świętokrzyska
nr, 7. T, p. od 3 — 6. 12629

Pracownicą
do-mową najzdolniejszą  mó
w ię p an i — okazała się  ta, 
którą wybrałam z licznych  
Dfjrt nadesłanych na moje 
„drobne ogłoszenie" w  K u r­
ierze —  d a  15 słów  bezpłat­
nie.

Przyjmę
korepety tora za obiady lub ma­
łą opłatę, szósta pcwsiOahns. 
Lwów, Marka 12, II. p. drzwi 6 

12601

Przyjmę
dochodzącą do mve!a m ery n !» 
za obiady, Lwów, Marka 12. II. 
p. drzwi 6. 12600

Praktykanta
da banale przyjmie Raiski, Lwów 
Rutowskiega 7. 12628

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli i p a p i ­
eży .Ib is". Lwów, Sobiaskiago 9 
(dawniej W ronowska). 198

Dom Robotniczy we W i C u m o  który to czyJn się zacięta walka z socjalistami.

Najtaniej
pullowery, kraw aty, akarpatkl, 
rękawiczki, bielizna damska, poń­
czochy, Zygm unt Zaleski, Lwów 
'M niów  4. 216

H a M i t t i ó i i U d ń e _

Ziemianin
na 200 n a r*  .c i szuka żony 
prawdziwie kulturalnej od lat 
35 45. Zgłoazenia Pest-restaat,

Podole" poczta Przemyślany.
12687

''iź u d k x v \

Kurs kroju,
szycia , m odelow ania rozpoczy- 
jam  10-go m arca. Wpisy F-ma 
**. K ozłow ska, A kadem icka 22.
I. p 471

angielskiego, m uzyki, tańca 
pragną pobierać. Odpowied­
niego nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapamooą ogłoszeń 
drobnych w  „Karleje** — 10 
słów  50 groszy. —

Wzamian
za wlkt, lab wspólne m ieszkanie 
udzielam lakcji j. niem ieckiego 
lub muzyki (fortepian). 12578

Franęaise
(de aaiaaaace) donnę leęons 
Lwów, Kachanawakiego 42. 
II dtago on pent v»ir la soir 8 h.

12685

OG7-CSZENIA 
W  „B U R JE R Z E "'

SĄ  SK U T E C Z N E  I  T A N IE !

Tariców
lekcji adziala St. Daszyński —- 
sala Keagresraeji Kupieckiej, 
Lwów, H aliaka 19. 12642

Stenografji
nainowsze aamouczki W ojnara- 
łedakc ja  czasopisma stenogra­
ficznego. Warszawa, Koszykowa 
15—6. 17613

m&m
Torebek

damskich pracownia „Baraaz' 
mieści się obecnie przy Zimorc 
wicza 7 (Lwów). 1943

Monogramy,
grawury, odznaki, naprawy ze­
garków, biżuterji wykonają Alł-in 
M utks, Lwów, pl. B ernardyń­
ski 3. 2680

Dzisiejszy nu n e r  Kurjera wydruko­
wano próbną farbą, powstającej 

we Lwowie
M ałop olskiej W y tw ó rn i 
❖  Fa rb  Drukarskich ♦

Lw6w. ul. Lindego 6.

25 gr. strona
przeplsnje i powiała prace nau­
kowe, program y laaowc, adpiay 
i t. p. W ierzbicka, Lwów, P ił­
sudskiego U a. 207

Żarówki
oszczędnościowe po cenach naj­
niższych p e .e ta  E lok tra  P asaż 
M ikolascha T al. 10-85. 1303

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2, ta l 34 - 30, 
poleca Ozalidy stale świeże aa 
składzie, 406

Zrzeszenie
Spółdzielcze Lekarzy „Prom edi- 
co“ — sprzedaż iastrum antów  
i przyrządów lekarskich, =pół 
d z id n ia  z ograniczoną odpowie 
dzielnością wa Lwowie zwołuje 
ponowne Nadzwyczajno W alne 
Zgrom adzania swoich członków 
na dzień 7 marca 1934, godzina 
5 popaładniu, w lokalu w . Lwo 
wie przy ul. Sobieskiego O, a na 
stępującym porządkiem dzien­
nym: 1) ozwiąaanie i likwidacja 
Spółdzielni. 2) Wybór likw idato­
ra. W razie braku statu tem  wy­
maganego kompletu odbędsie się 
następne Nadzwyczajno Walne 
w tym samym dniu i w tom sa­
mom miejscu o godziaie 6 po­
południa, k tó re  obradować bę­
dzie i_ decydować baz względu 
aa ilość ebecaych członków. Za­
rząd i Rada N adzorcza. 491

Obiady
na maśle 3 dania 1 słoty. „Mo- 
łopalanka" Soko'a 3. 12661

Obiady
zapraw dę debro dla dbających 
o H -ow y żołądek wydaję do 
nonażek. Zgłaszania Karjor, 
Lwów, Zimorewicza 10, pod 
„O iaoliaikuih*. 12455

Grzyby
borowiki od 4 zł. 50 gr. za 1 ki 
tigram dostarcza „Borgrzyn, 
Grodno. 12157

Herby
szlacheckie, ry ta w kamieniach 
(sygnetach) wykonuje artystycz­
nie — oardzo szybko i pa ce­
nach przystępnych — Stanisław 
Niemczyk, Kraków, Sukiennice 
lOa. W szelkie wiadomości o her­
bach rodzinnych bezinteresownie 
za nadesłaniem  marki pocztowej 
za 1 zł. 12652

Fromolcj
czy przetłok, te  najcenniejszy 
upominek imieninowy, praw dzi­
wie artystyczny, wykcucny tylko 
w Zakładzie Kazimierza Skór- 
akiegc, Lwów, K oporaika 22, 
teł, 45-75. 12535

Przepisuję
rękopisy polskie, niem ieckie, 
franenakio Na żądania steno­
gram polaki, niem iecki lub dyk­
ta t niemiecki francuski. Pole­
cania WP. Profesorów  U niw ersy 
tetu. Kraków, Batorego 22 parter 
ofic. I. 17646

Włóczka
najnowsze desenie aa awetary, 
szale, pullowery, atroje nareiar- 
akie, i ękawiezkl najtaniej „Dom 
Włóczki" Sykstuaka 3. 2525

P a la rń k i indyki kaczki peieea
Jfirga Lv-ów, S iarkiew icza za 
H. G eorge’a tal. 105-56. 217

Zagraniczne skfirg
na rękaw iczkl, pierwszorzędne 
gatunki. F u tra  - Bacz-s, Lwów, 
Legjonów 19. 354

Elektryczna
wytwórnia Żetonów  odznak spor. 
lewych, nagród i t.p. %1. Buazek 
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
18-48. 2271

Lekturą
niemal jedyną dla miljonów lu­
dzi jest dzientik , gdyż dzień po 
dniu dociera on do olbrzymich 
rzesz czytelniczych a dla wszy­
stkich swych ezytelników jest 
oa stnłym dostarczycielem  iafor- 
macyj i wiadomości, doradcą 
gospodarczym i inspiratorem  ; 
dziennik to  najpowszechniejsze 
dziś i najpopuhrniejaza zjawisko 
litaraekla, to  jeden z artykułów 
pierwszej potrzeby, zaspokaja­
jący u miljonów ludzi, głód no­
winy, głód prymitywnej wiedzy 
i prymitywnych wrażeń a rty ­
stycznych. 1129<

Bezpłatna
nanka aa drntacn i szydełkiem  
przy zakapnie włóczki aajmod 
nlejszych deseni. „Dom W łóczki" 
Syka u sk a  3. 2525

Gurgula biszkopty
dla dzieci, chorych, polecona 
przez Izby lekarskie. G dzie brak, 
wysyła reklamową pocztówką cca 
czterysta sztak zaliczeniom zł 
14.— opłatnie. Fatryw a G urgula, 
Jarosław. 457

Miód karpacki,
wysokogórski z własnej pjsijlA  
za zaliczką brutto i franco wy­
syła: 3 kg. — 13 zł., 5 kg. — 
21 zł., 9 kg. -— 38 zł. ka. Tym- 
czule, Bieniowa o. p, Slankl.

12197

Unieważniam
zgubiony indeks A h .d . Mad. 
W etcr. Nr. 2099, na nazwisko 
Tadeusz Czabajski. 12675

W razie
zagubienia czegokolwiek lub  
w razie konieczności u n ie­
w ażnienia w eksli, dowodu 
osobistego itp. najkorzystniej 
ogłosić w  niniejszej rubryce 

10 slow  50 groszy.

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego ijnod* 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne,bo proste i tanie

Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. te l. 47*92
2244 , ___________________

H u m o r z a g ra n ic z n y

1=3 Pański pies nie będzie Już pożerał moich gołe 
Obciąłem mu ogon.

N ie wiem , czy to  co panu pomoże?
O tak. bo obciąłem  mu przy samej szytL

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekścies

yrĄr-Ą* h• • >f® '
Na 1-azej stronie .
Cała 1-sza atrona .
Na 2-giej i 3-ej stronie 
Cała 2-ga lub 3-eia strena 
Na dalszych stronach tekatu 
Cała a t r o n a ...............................

zł. 1*50
„ 1.200“— 
W 0*80
w 800'—

ono 
„  600*—

Różne reklam y:
Komunikaty i artykuły reklamowe . ZŁ l .—
Na stronie hroniknrskiej . . . . .• ' •* 0“80
W dodatku llteracko-naukowym. . - » 1“—
Nekrologi do 200 mm. . . . . . 0*50

0 ,, 300 „ . • .« .  . • W 0“80
„ powyżej 300 mm. . . . • n 1 —

C głoszenia drobna:
Ogłoszenia aa tczi ten. za mm. .  , zł. 0*30
Na o s t stronie S wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoazenfa i robno za słowo . . .  „  0“10
M atrym onjalne.................................... „ 0*20
Dla poszukujących praey za słowo „ 0“05
Drobne ogłozz. prz/jmnje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jeat 1 mjm w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także to  ogłoszenia, k tó re  aeatały 
zamówione poprzednio, a nie były z góry zapłacone. — Za zastrzeżenie m ieiaca dolicza się 25 proc. —  Za układ tib e 'a ry c m y  dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych < niedzielnych (a data  poniedziałkową) kosztują o 20°|o drożej.

U W  A G I i
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też  nie obowiązują Adm inistracji 
dn bezpłatnego powtórzenia anonsu. Koumni- 
katów bezpłatnych nie umieszcza aię. Zniżek 
nie ndziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia aię do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-miu 
nd daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem- 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numern bież. przvjmuie się do godz. 16-tej.

Wydawca i Nacz. Redaktor: Dr. Władysław ŚwlrskL Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o* a  Mochnackiego4$. Odpowiedzialny red. Marian Ostrowski.
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